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Pp. Chamberlain i Daladier otrzymali nową lekcję 


Jak już donositiśmy, w ub. niedzie Duft Coopera, Churchilla lub Ede- 
lẹ Hitler wygłosił w Saarbrücken | nā. ; 


wielkie przemówienie, Skierowane 
w większej części pod adresem o+ 
pinii publicznej zagranicą. Mowa 
ta wbrew wszelkim oczekiwaniom 


ła 
NOO BRUTALNYM WYZWA- 
NIEM W STRONĘ LONDYNU 

/IPARYŻA. | 

Kancierz wprawdzie nie nego- 
wał, że panowie Chamberlain i Da 
ladier wykazują najlepszą wolę 
aby zaspokoić apetyty hitlerow- 
skie, ale we Francji i Anglii 
PĄNUJE PRZECIEŻ PRZEKLĘTA 

DEMOKRACJA, 

która ma zdecydowany wpływ 
ne rządy. W tych warunkach, 
skarżył się Hitler, Rzesza musi za- 
chować jaknajwiększa ostrożność, 
bę panujący w Anglii ustrój do- 
puszcza w każdej chwili możli- 
wość zmiany Rządu i zluzowania 
potulnego i posłusznego Chamber- 


DOJŚCIE TYCH POLITYKÓW DO 
WŁADZY UWAŻA HITLER ZA 
"PRAWDZIWĄ KATASTROFĘ 

DLA... POKOJU. 

Hitler wprost oskarża wymienio 
nych mężów stanu, że dążą do woj 
ny — jak się wyraża — w cieniu 
przyczajonego stale żydowskiego 
wroga świata — bolszewizmu. 

Następnie Hitler zaatakował 
gwałtownie 

PRASĘ MIĘDZYNARODOWĄ 

zarzuczjąc jej, że szerzy kłamli 
we informacje © Rzeszy, która 
przęcież dąży tylko do... pokoju. 

Mimo jednak pokojowych dążeń 
Hitler zapowiada 

DALSZE ZBROJENIA 

a przede.wszystkim energiczne 

ROZRUDOWAY. FORTYFIKACJI 

NA GRANICY ZACHODNIEJ. 

Wyzywająca mowa „Führera“— 


laina przez polityków w rodzaju| jak donosi londyński korespon- 


Krwawa 


niedziela 


Ruch pomiędzy miastami ustał 


Niedziela w Palestynie minęła 
POd znakiem krwawych aktów ter- 
Toru w całym kraju. W różnych 
okolicach kraju zginęło wiele osób. 
W Dzeniu powstańcy arabscy pod 
palili 40 domów, a pod Lyddą spo- 
Wodowali katastrofę pociągu to- 
warowego.. Poza tym sygnalizują 
© napadzie na posterunek policyj- 
ny w Dzeniu i na kilkaraście kolo- 
nij żydowskich. Pod Jerozolimą 
Tzucono kilka bomb. Stan podnie- 
Cenia i niepewności jest tak wiel- 

l, że ruch pomiędzy głównymi 
Miastami palestyńskimi ustał nie- 
mal zupełnie. 

Dzienniki arabskie, po dwuty- 
godniowym zawieszeniu, ukazały 


się wczoraj po raz pierwszy. 

Angielskie ministerium kolonij 
ogłosiło komunikat, stwierdzający, 
że w wyniku przeprowadzonych w 
ciągu ostatnich dni rokowań, po- 
stanowionó ` wysłać do Palestyny 
nowe posiłki. Posiłki te mają się 
składać z 4 batalionów piechoty, 
dywizjonu artylerii, oddziału czoł. 
gów oraz wojsk technicznych. 

Po nadejściu nowych wojsk, co 
nastąpi w ciągu trzech tygodni, si- 
ty angieiskie w Palestynie oędą li- 
czyły 17 batalionów piechoty, 2 
pułki kawalerii, dywizjon artylerii 
oraz oddziały wojsk panc 'rnych, 
czołgćw i wojsk technicznych. 


Sudetów 


Wojska niemieckie obsadzają piata strefę 


dent „Kuriera Warsza wskiego* — 
wywołała w Londynie PRAWDZI- 
WĄ KONSTERNACJĘ w kołach 
politycznych, które łudziły się, że 
uiwowa wonachijską czterech 3.9- 


nia i szyderstwa, wypowiadane 
pod adresem Anglii i Rządu an: 
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gielskiego, są miarą fatalnych złu- 
dzeń, jakie zaprowadziły prem. 
Chamberlaina kolejno do Berch- 
tesgaden, Godesbergu i Mona- 


JAKIMI TŁUMY NIEMIECKIE WI- 
TAŁY PREM. CHAMBERLAINA 
w czasie jego kolejnych wizyt, a 
szczególnie w czasie jego pobytu 


chium. Należy przypuszczać, że| w Monachiuń:. 
carstw z;początkuje nową ere, w | częściowym powodem antyangiel- 
stosunkach europejskich, Ostrzeże- | skiego wystąpienia kancl Hitlera 


jest i ytacja jego z powodu /KYT 


ENTUZJASTYCZNYCH OWACYJ, 


Dalsze ustępstwa dla faszyzmu 


"Zasadnicze zmiany 


w polityce zagranicznej Francji? 


Prasa angielską zajmuje się obszernie ewentualną ewo- 
lucję irancuskiej polityki sagi «nicznej, w szczególności 
* „wobec państw Europy środkowo -.wśchodniej. Dzienni- 


} 


W czterodniowej debacie parla- 
mentarnej przedstawiciele Rządu, 
a w pierwszym rzędzie kanclerz 
skarbu sir John Simon, interpreto- 
wali te owacje publiczności nie- 
mieckiej dla premiera angielskiego. 
jako dowód, że NIECHĘĆ DO 
WOJNY WŚRÓD SZEROKICH 
WARSTW LUDNOŚCI NIEMIEC- 
KIEJ JEST RÓWNIE SILNA, JAK 
W ANGLII, 

Jakiekclvóerk były powody i ce- 
le ataku Hitlera ma Anglię, muszą 
one przyczynić się do osłabienia 
stanowiska Chamberlaina, który 
zresztą bardzo silnie odczuł przej- 
(ścia ostatnich kilku tygodni, 

CO MÓWIĄ W PARYŻU? 


| wiał, 
j szef sztabu brytyjskich sił powietrz 


wywołała osłupienie w Londynie i Paryżu 


jącą ochładzająco na te sfery, któ- 
re liczyły się z bliskim już a grun- 
townym porozumieniem francusko- 
niemieckim. Uważa się, że mowa 
kanclerza nię wnosi do sytuacji 
elementu odprężenia. W świetle 
wywodów kanclerza marzenią © 
wstrzymaniu wyścigu zbrojeń i G 
zapoczątkowaniu kamonijnej współ 
pracy mocarstw. demokratycznych 
z Rzeszą, TRACĄ WSZELKĄ RA- 
CJĘ BYTU. 

W tych warunkach Francji i An- 
glii nie pozostaje nic innego, jak 
trwać w postawie napiętej czujno- 
ści i jeszcze bardziej zwiększyć 
ich gotowość bojową, jako jedyne- 
go środka zabezpieczenia pokoju. 
Dlatego też ogólnie podkreślają, 
iż na ogół dobrze się stało, że w 
chwili, gdy kanclerz Hitler przema 
przybył właśnie do Paryża 


Przemówieuie ` kanclerza Hitlera | nych marsz. sir Cyryl Newall, któ- 


ki twierdzą, że nastroje ant ieckie w Rządzie francu- 
skim p. Daladiera pisaan nahé zli. i 

Organ liberałny „News Chronicle" w daniesieniu z Pa- 
ryża zaznacza, że minister spraw zagranicznych Bonnet 
zdaje się skłaniać ku koncepcji pro-faszystowskiej p. pre- 
miera Flandina. Tym też należy tłómaczyć jego tenden- 
cje do porozumienia się z Włochami, tendencje, które 
znalazły swój wyraz w postawionym już wysłaniu amba- 
sadora francuskiego do Rzymu i uznaniu podboju Abi- 
synii. Ugoda z Mussolinim — pisze dziennik — dopro- 
wadzi w dalszej konssxwencji do porozumienia się z gen. 


w Saarbruecken spotkało się w pa- | rezo wizyta stanowi widoriy sym- 
ryskich kołach politycznych z na- | 901 niewzruszonej sofidarności obu 
der krytyczną oceną, oddziaływu- | mocarstf zachodnich. 


- - 14 
coraz nowe ograniczenia dla swoich obywateli 


Franco. W tych warunkach zmiana orientacji polityki 
francuskiej w odniesieniu do Spraw wschodnich staje się 


komiecznością. (ATE.). 


Dla dzieci Chin i Hiszpanii 


Amerykański Czerwony Krzyż 
załrachtował 3 transportowce, 
które z końcem b. m. wyruszą do 
Chin i Hiszpanii z ładunkiem za- 
bawek, słodyczy, żywności i le- 
karstw, będącym prezentem dla 
dzieci tych krajów z okazji świąt 
Rożego Narodzenia. Zakupy pre- 


zentów dokonane zostały ze skła. | munii tych obywateli rumuńskich, 
dek amerykańskich dzieci szkol. | którzy takiej wizy powrotnej nie 


nych przy współpracy licznych to- 
warzystw dobroczynności. Trans- 
port ładunku będzie bezpłatny, za 
ofiarowany przez Federalną ko- 
misję morską, 


Angielska para królewska 


ma odwiedzić Stany Ziednoczone A. P. 


Korespondenci niektórych dzien- 
ników londyńskich donoszą z A- 
meryki, że panują tam nadzieje, iż 
król Jerzy i królowa Elżbieta, bę- 
dąc latem przyszłego roku w Ka- 
nadzie, przekroczą granicę i przy- 
będą z nieoficjalną wizytą do Sta- 
nów Zjednoczonych A. P. Spodzie- 
wane jest, że brytyjska para kró- 
lewska będzie gościć u prez. Roo- 
sevelta w Białym Domu w Wa- 


szyngtonie. Wyrażane są również 
nadzieje, że król i królowa przy- 
będą do Nowego Jorku i odwiedzą 
wystawę. O ile by ta wizyta kró- 
lewska w, Stanach Zjednoczonych 
A. P. doszło do skutku, to byłaby 
ona bardzo doniosłym przyczyn- 
kiem na rzecz jak najbliższego za- 
cieśnienia węzłów między Amery- 
ką i W. Brytanią. 


dla Czechosłowacji 


Poza prezesem jednej z najwię- 
kszych instytutcji bankowych „Zi. 
vnostenska Banca“ dr. Preisem, w 

iu. wczorajszym udali 'się do 
Londynu b. gubernator Banku Na 
rodowego, minister pełnomocny 
Pospiszil oraz naczelny dyrektor 
Banku Narodowego Peroutka. W 
len sposób w Londynie. bawią 


wszyscy członkowie delegacji cze 
skosłowackiej, która omawiać bę- 
dzie z brytyjskimi czynnikami u- 
rzędowymi i  przedstawicielami 
kół finansowych sprawę odbudo- 
wy gospodarstwa narodowego w 
Czechosiowacji, a przede wszyst- 
kim zagadnienie pożyczki angiel- 


skiej. 


Władze rumuńskie zarządziły, 
iż obywatele rumuńscy, wyjeżdża” 
jący za granicę na dłużej, niż na 
3 miesiące, muszą — celem pono- 
wnego wjazdu do kraju — otrzy- 
mać specjalną wizę wjazdową. 
Władze graniczne otrzymały in- 
strukcję  niewpuszczania do Ru- 


posiadają. 
Rumuńskie ministerium zdrowia 


zarządziło, w porozumieniu z dy% 
rekcją kolei, iż wszyscy podróżni 
3.ej klasy, przybywający z Bes- 
sarabii do reszty Rumunii, muszą 
posiadać świadectwa „całkowite- 
go odwszenia*, bez których nie 
zostaną wpuszczeni do wagonów. 
Ten sam przepis odnosi się do 0- 
sób, przekraczających mosty, łą- 
czące Bessarabię z Mołdawią. 
(PAT) 


Japonia w poszukiwaniu węgla 


Rząd japoński postanowił pod- 
jąć eksploatację oddawna opusz- 
czonych kopalni węgla w połud- 


niowym Sachalinie. Decyzja ta za” 
stałego 


padła po stwierdzeniu 


zwiększania się zapotrzebowania 


Tam gdzie przeszedł huragan 
Spustoszenie na wybrzeżach Ameryki 


paliwa. Jak przypuszczają, kopal- 
nie sachalińskie mogą dostarczyć 
około 900 milionów ton węgła (7). 
Niezrozumiałe jest, dlaczego Ja- 
pańczycy opuścili tak bogate ko- 
palnie. 


Str. 2 


nylączenię Slaska Zaolzadskiego do Polki Gdy wojska niemieckie 


Projekt dekretu Rady Ministrów 


(PAT.). — W niedzielę, dn. 9 
bm, w godzinach popołudnio* 
wych odbyło się pod przewodnic- 
twem premiera gen Sławoja Skład 
kowskiego posiedzenie Rady Mi- 
nistrów, poświęcone zagadnieniom 
prawnym, związanym z  przeję- 
ciem odzyskanych ziem Śląska 
Cieszyńskiego, 

W pierwszym rzędzie przyjęto 
projekt dekretu Prezydenta Rze. 
czypospolitej o zjednoczeniu odzy- 
skanych ziem Śląska Cieszyńskie - 
go z Rzecząpospolitą Polską, a 
następnie projekt dekretu Prezy- 
denta Rzplitej o rozciągnięciu mo 
cy obowiązującej niektórych ak- 
tów ustawodawczych na odzyska- 

„ ne ziemie. | 

Projekt dekretu o zjednoczeniu 
odzyskanych ziem Śląska Cieszyń- 
skiego z Rzecząpospolitą Polską 
brzmi: 

Art. 1. Odzyskane ziemie Śląska 
Cieszyńskiego są  nierozdzielną 
częścią Rzeczypospolitej Polskiej. 

Art, 2. Ziemie odzyskane Otrzy- 


mują wspólny z Rzplitą Polską u- | dy śląskiego przy dowództwie sa- 


strój konstytucyjny i wspólną or- 
ganizację władz. 

Art. 3. Ziemie odzyskane wcho- 
dzą w skład województ'va śląskie 
go. Na ziemie te rozciąga się moc 
obowiązującą ustawy konstytucyj 
nej z dnia 15 lipca 1920 r., zawie- 
rającej statut organiczny woje- 
wództwa śląskiego. Do czasu 
przeprowadzenia wyborów, zie- 
mie odzyskane reprezentować bę- 
dą w sejmie śląskim czterej posło. 
wie powołani przez Prezydenta 
Rzpiiteł, 

Art, 4. Przepisy obowiązujące 
dotychczas na ziemiach odzyska- 
nych należy stosować z uwzględ- 
nieniem nowego stanu prawnego. 

Art. 5. Wykonanie dekretu ni- 
niejszego porucza się prezesowi 
Rady Ministrów į ministrom. 

Art. 6. Dekret niniejszy wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia. 

CIESZYN ZACHODNI 
I WSCHODNI. 

CIESZYN, (PAT) — Ukazało się 

rozporządzenie delegata wojewo- 


Oczekiwany przez tłumy miesz- 
«ańców i licznych dygnitarzy pol 
skich wojskowych i cywilnych, 
przybył w niedzielę o godz. '9.41 
na dworzec cieszyński pociąg, wio 
zący pana ministra spraw zagra- 
nicznych Becka. Po przywitaniu 
się z gen. Bortnowskim, wojewo- 
dą  Grażyńskim, wicewojewodą 
Malhomme i innymi przedstawi- 
cielami władz, panu ministrowi 
zameldował się komendant od- 
działu legionu Zaolzia. 

Przemówienie powitalne wygło- 
sią burmistrz połączonego Cieszy- 
na Halfar. Drugi przemawiał sta- 
rosła frysztacki dr. Wolf. Jako 


Oficjalny komunikat czeski 


PRAGA, (PAT) — Urząd koordy 
nacji propagandy, podlegający kom- 
petencjom ministra bez teki Waw- 
reczki, rozesłał wczoraj redakcjom 
dzienników za pośrednictwem ©. T. 
K. komunikat, stwierdzający co na- 
stępuje: 

„Sąsiadująca z nami Polska odda- 
wna czyniła starania w kierunku 
obszaru cieszyńskiego, na którym 
znajduje się niewielka zresztą mniej 
szość polska, Obecnie Polska otrzy- 
muje powyższy obszar, ale w propor 


trzeci, w imieniu Związku Pola- 
ków za Olzą powitał pana mini- 
stra ks. pastor Berger. 

Odpowiadał p. minister Beck. 

Z Cieszyna p. min. Beck w to- 
warzystwie wojewody śląskiego 
dr. Grażyńskiego, udał się do 
Trzyńca, gdzie odbyło się również 
uroczyste powitanie. 

Po zwiedzeniu hut p. minister 
odjechał do Jabłonkowa. 

W Katowicach w niedzielę o 


godz. 15.30-odbyło się w sałonach | gac. 


hotelu „Monopol“ śniadanie, wy- 
dane przez p. wojewodę dr. Gra- 
żyńskiego na cześć ministra Spraw 
zagranicznych Józefa Becka. 


nikałoby z przynależności narodowo 
ści. Polska otrzymuje lub zabiera so 
bie obszary, zamieszkałe przez lud- 
ność czeską od najdawniejszych cza 
sów, jak tylko sięga pamięć ludzka, 
obszarach bowiem, które 


na h eddaje- 
my Polsce, znajduje się 76.230 Pola 
ków, nocześnie 16.282 


, jed jednak 
Niemców ł 120.635 Czechów, wier- 
nych swej przynależności narodowej 
i swemu państwa. Są to cyfry, któ. 
re głęboko ryją się w pamięci wszy- 
stkich naszych współobywateli*, 


modzielnej grupy 


dla obu części 


zy otrzyma 
Wschodni“, 

na 
„Cieszyn Zachodni“. 


nazwę 


cia Obszarów Śląska zaolzańskie- 


nie rokowania węgiersko.czeskie, 
delegacja węgierska — składają- 


ky na czele, przybyła a godz. 17- 
ej samochodami do Komarna, po 
czym przeszła na statek węgierski 
stojący po węgierskiej stronie 
Dunaju. Po stronie węgierskiej 
władze miejscowe powitały de- 
łegację, w Odpowiedzi na prze- 
mówienńte burmistrz” „uiasta Ko- 
marno minister Kanya Odpowie. 
dział: „Ufam, że sprawiedliwe i 
słuszne uporządkowanie Stosun. 
ków w basenie naddunajskim przy 
niesie porozumienie w ramach 
którego wszystkie narodowości 0- 
trzymają swoje prawa“, 

Z czeskiej strony przysłano na 
środek mostu auta, którymi dele- 


cji oczękiwały po stronie czeskiej 
ołbrzymie tłumy ludności, wśród 
której porządek utrzymywała mi- 
licja i skauci węgierscy Oraz poli- 
cja czeska. Tłum powitał delega- 
cję węgierską okrzykami „Wszyst 
ko z powrotem” i „Niech żyje Hor 
thy“. W czeskim Komarnie wywie 
szono flagi węgierskie, Powitania 
delegacji nie zamącił żaden incy- 
dent. Obrady odbywają się w gma 
chu ratusza w sali posiedzeń. 

W obradach biorą również u- 


operacyjnej 
Śląsk, ustalające urzędówe nazwy 
miasta Cieszyna, 
Położona na wschód od rzeki Ol- 
„Cieszyn | biuro informacyjne donosi z Trop 
zaś część położona |pau, że na kilka godzin przed wej 
zachód od Olzy — nazwę |ściem wojsk niemieckich w miej. 


zajmują Sudety 


ZASTRZELENIE DWÓCH 
NIEMCÓW SUDECKICH, 
BERLIN, (PAT) — Niemieckie 


scowości Gilschwitz, położonej o 


Zajecie Bogumina 


CIESZYN, (PAT) — W planie | botę oddziały wojska polskiego 
zajmowania pozostałych do Obję- | zajęły rejon Bogumina. 


kilka kilometrów na południe od 
Troppau dwaj Niemcy Ssudeccy zo 
stali zastrzeleni przez żołnierzy 
czeskich, są to członkowie partii 
Niemców sudeckich Fenzel i Ku- 
banek, którzy chcieli przedostać 
się z Gilschwitz (które miało być 
obsadzone przez niemieckie woj. 
ska w niedzielę) do Troppau, ob- 
sadzonego już przez wojska nie- 
mieckie. 
ROZWIĄZANIE KORPUSU 
OCHOTNICZEGO. 


REICHENBERG, (PAT) — Kon- 


Na rzece Odrze w rejonie Bogu. |rad Henlein wydał rozkaz rozwią- 


polska straż graniczna. 


dział przewódcy zjednoczonej par 
tii węgierskiej w Czechosłowacji 
Esterhazy i Jaross, jako obserwa- 
torzy, oraz poseł węgierski w Pra 
dze i poseł czeski w Budapeszcie. 


WYNIKI KONFERENCJI. 


W czasie narady, jak głosi ko- 
munikat oficjalny, postanowiono, 
że strona czechosłowacka celem 
zadokumeutowania swego przy- 
chylnego stosunku da zagadnie- 
nia, będącego przedmiotem narad, 
zgadza się, by począwszy od dnia 
9, 10-g0 b, m. o północy w termi- 
nie 24-godziunym wydano polece- 
nie wycofania czesko - Słowackich 
oddziałów wojskowych z położo- 
nej po stronie czeskiej połowy mia 
sta Satoralja.Ujhely. W terminie 
36-godzinnym nastąpić winna e- 
wakuacja wojska czeskiego z mia 
sta Ipolysag. Delegacja czesko- 
słowacka zwróciła się do delega- 
cji węgierskiej. z prośbą o dalsze 
utrzymanie ruchu tranzytowego, 
z wyjątkiem transportów brom, 
na Stacji Satoralja-Ujhety. 


Delegacja wręczyła swe propo- 
zycje, zaś delegacja czesko-sło- 
wacka ze swej strony prósiła o od 
roczenie dalszych narad do dnia 
10-go b. m. po południu, celem za 
znajomienia się z propozycjami wę 
gierskimi. (ATE). 

LONDYN, (PAT) — Reuter do- 
nosi z Komarna, że prócz przyję- 
cia wymienionych w komunikacie 


Słowacja na przełomie 


cji bez porównania większej, niż wy- 


Madzwynajiy Kozgres Sir. Ludowego 


W niedzielę odbył się w Warszawie nadzwyczajmy Kongres Str. 
Ludowego. 

Kongres powziął szereg uchwał, których ze względów od nas 
niezależnych, podać nie możemy. W sprawie wyborów do izb usta 
wodawczych i do samorządu kongres zatwierdził uchwały NKW., 
o braniu udziału w wyborach samorządowych, a wstrzymaniu się od 
udziału w wyborach do parlamen tu. Ponadto Kongres stanął ma sta 
nowisku, że Stronnictwo Ludowe obowiązują uchwały Kongresu 
poprzedniego w Krakowie. 

W 

Kongres akceptując linię polityczną Naczelnego Komitetu Wyko- 
nawczego Stronnictwa Ludowego przez akłamację wyraził votum 
zaufania dla ob. Macieja Rataja. 


Rząd Słowacji obejmuje władzę 


BRATISŁAWA, (PAT) — Wczoraj wieczorem  nowomianowani 
członkowie rządu słowackiego przybyli do Bratisiawy witani entu- 
zjastycznie przez ludność stolicy ziemi słowackiej. Ministrowie uda 
li się do gmachu przeznaczonego na siedzibę rządu, gdzie odbył się 
akt objęcia przez członków gabinetu siowackiego swych  tunkcyj. 
O godzinie 22-ej na placu przed Teatrem Narodowym zebrały się 
ogromne rzesze ludności, do których przemówił z baixonu premier 
Tiso. 


ZAWIESZENIE PARTII KONSULAT C. . 01ŁNY 
KOMUNISTYCZNEJ. POLSKI W B: SŁAWIE. 
BRATISŁAWA, (ATE) — Tutej|j Z dniem 8 palu ~ nika konsu- 


szą radiostacja słowacka ogłosiła | lat R. P, w Bratisiawie podalcsio- 
komunikat, według którego rząd | ny został do rangi konsułaiu ge 
słowacki zawiesił działalność par- | neralnego. (PAT). 

tii komunistycznej w Słowacji. 


go nastąpiła ta zmiana, że w so-| mina nową granicę obsadziła już |zujący ochotniczy korpus sudecki, 


wykonanie tego rozkazu powierzone 


Rokowania wegiersko-czeskie 


urzędowym postulatów  węgier- 
skich, przyjęto również żądanie 
zwolnienia węgierskich więźniów 
politycznych w Czechosłowacji 0- 
raz Węgrów, służących w armii 
czeskiej. 


zostało zastępcy Henleina, Karolowi 
Hermanowi Frankowi. 
NOMINACJA HENLEINA. 

BERLIN, (PAT) — Kanclerz Hi. 
tler mianował Konrada Henleina 
dowódcą grupy Sztafet Ochron- 
nych. (SS). 

LEGION BRYTYJSKI. 

LONDYN, (PAT) — Według nie 
potwierdzonych dotychczas wiado 
mości, członkowie legionu brytyj- 
skiego mają wyjechać w ponie- 
działek na teren Sudetów. 
PODZIAŁ ZAJĘTYCH TERENÓW, 

'REICHENBERG (PAT... — Z 
dniem 10 pażdziernika, kiedy wszy 
stkie ziemie  niemiecko-sudeckie 
zostaną całkowicie obsadzone, po. 
łudniowo-morawska część włącze 
na będzie do prowincji austriac- 
kiej, część _ południowo-czeska 
przyłączona będzie do Bawarii, a 
z pozostałych ziem przyłączonych 
do Rzeszy utworzona będzie od- 
dzielna prowincja sudecka ze stou 
licą w Reichenberg. W krótkim 
czasie na nowych terenach Rze 
szy przeprowadzone będą uzupeł: 
niające wybory do Reichstagu. 


„Prawdziwy przyjaciel”. Fortyfikacje na zachodzie 


BERLIN, (PAT) — Przemówie- 
nie kanclerza Hitlera, wygłoszone 
w niedzielę w Saarbrucken pod. 
czas poświęcenia teatru, poświęco 
ne było całkowicie przyłączeniu 
Sudetów do Rzeszy Niemieckiej. 
M. in. Hitler powiedział: jesteś. 
my szczęśliwi, że dzieło 1938 r. 
przyłączenia 10 milionów Niem- 
ców i 10 tys. kim. kwdr. do Rze- 
szy nastąpiło bez przelewu krwi 
(?) pomimo nadziei tylu międzyna 
rodowych naganiaczy i spekulan. 
tów. Gdy poruszam współpracę po 
zostałego świata nad pokojowym 
rozwiązaniem, wówczas muszę 
przede wszystkim nęjwić o tym 


prawdziwym przyjacielu: Benito 
Mussolinim. Wiemy wszyscy, ©0 
zawdzięczamy temu człowiekowi. 
Dalej Hitler oświadczył: zdecydo- 
wałem się wobec tego rozbudo- 
wać nasze fortyfikacje na zacho- 
dzie. Dalej mówił: 

Rzeszą w każdej chwili jest go- 
towa do polityki porozumienia ze 
swoimi sąsiadami, Nie zgłaszamy 
pod ich adresem żadnych żądań, 
pragniemy tylko jednego, a sto- 
suje się to zwłaszcza do Anglii, 
Dobrze byłoby, gdyby w W. Bry- 
tanii ustały stopniowo zwyczaje 
epoki wersalskiej. Nie zniesiemy 
guwernanckiej opieki. 
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Rząd na Rusi Podkarpackiej 


UZHOROD, (PAT) — Został u- 
tworzony rząd Rusi Podkarpac- 
kiej w następującym składzie: 

Premier i minister oświaty — 
poseł Brody, minister spraw wew- 
nętrznych — senator Baczyński, 
minister gospodarki — Fencik, mi 
nister zdrowia i opieki społecznej 
— dr. Wołoszyn, minister sprawie 
dliwości -— poseł Pieszczak. 

Po ukonstytuowaniu się rządu 


utworzył się pochód, który wyru- 
szył ulicami Uzhorodu.Niesione by 
ły transparenty z napisami, doma- 
gającymi się samostanowienia, z 
tłumu padały żądania niezwłoczne 
go zwolnienia z wojska żołnierzy 
z Rusi Podkarpackiej. 

Wnocy rozrzucono na ulicach 
miasta ulotki, wzywające do nie- 
płacenia podatków. 


Krwawa walka policjanta 7 awanturmikami 


W niedzielę doszło do krwawego | 


pierosa, którego otrzymał. Nieznajo 


starcia między siedmioma awantur- ; my poprosił następnie o zapałki, 


nikami a policjantem w Pruszko- 
wie. 

Około godziny 1-ej w nocy st. 
post. Władysław Herman, będąc w 
cywilnym ubraniu wracał z żoną 
swą i kolegą Stanisławem Greniem, 
urzędnikieni pocztowym oraz jego 
żoną, z przyjęcia do domu. 

W pewnej chwili zbliżył się do 
nich jakiś osobnik i poprosił o pa- 


PATi 


PAT jest instytucją państwową 
dlatego też jego oddanie się do dys- 
pozycji jednego stronnictwa, a mia- 
nowicie OZN'u jest czymś co budzi 
niesmak i właściwie jest niedopusz- 
czalne. 


Długie strony komunikatów P, A. 
T. wypełnione są sprawozdaniami z 


poczynań OZN i jego zamierzeń. Pi- | ś 


sane to jest wszystko w duchu entu- 
zjastycznym i zupełnie nie treści- 
wym. 

PAT. korzysta z pieniędzy pań- 
stwowych, które pochodzą z podat- 
ków wszystkich obywateli, a nie tyl- 
ko członków OZN. 


Tak np. PAT między innymi óał 
wielowierszowe sprawozdanie z wie- 
eu OZN w Warszawie hasłem 
„Inteligencja Polska staje (? przyp. 
Red.) do wyborów“, na którym prze 
mawiali gp. Miedziński i ad. Młodzia 
nowski, i na który przybyła rzeko- 
mo „doborowa pabliczność!* — nie 
daje natomiast słowa o zgromadze- 
niu TUR w sprawie przyłączenia 
śląska Zaołzańskiego. 

Również PAT męczy redaktorów, 
zmuszając ich do odczytywania dłu- 
gich sprawozdań z różnych zjazdów 


OZON 


Okręgowych OZN, jak np. ze Zjazdu 
OZN w Toruniu, na którym był sam 
p. Skwarczyński. 
kok 
* 
Charakterystyczną rzecz podkreś. 
ić chodzi o 


zaczkiewicz“. Tak samo za czasów 
B. B, W. R. wojewodowie „zaszczy- 
cali* zjazdy tej organizacji. 

Jak to mówi takie sobie znane po- 
wiedzonko: „Nic się nie zmieniło, — 
tylko się kn starości wszystko po- 


E 


Nie myślcie, o przyjaciele, że 
sprawozdaniem ze w To 
runia zanudzał „NOC 


nych redaktorów“ PAT. 

„Kubek w kubek, jak Jakubek“ 
pisał tak samo nudnie, tak samo ste 
reotypowo o różnych innych zjaz- 
dach. Usnęło nas kilku gdy nam 
Ktoś głośno odczytywał sprawozda- 
nie ze Zjazdu OZN w Białymstoku. 
A Białystok to nie jedyne miasto w 
Polsce. 

S-EKR. 


Protest przeciwko 


konferenci 


i w Monachum 


Minister Reynaud występuje z grupy p. Flandina 


PARYŻ, (PAT) — Kontrowersje 
w łonie opinii francuskiej na temat 
stanowiska wobec Czechosłowacji 
znajdują coraz silniejsze echo na 
terenie polityki wewnętrznej. Mini 
ster Sprawiedliwości w gabinecie 
Daladier — Reynaud, który zaan- 
gażował się wybitnie na rzecz in- 
teresów Francji w obronie Czecho 
słowacji, wystąpił ze stronnictwa 
„Action Democratique* na czele 


Zjazd delegatów 
kół rezerwistów 


W niedzielę odbył się w Katowicach 
Ogólnopolski Walny Zjazd delegatów 
Związku Rezerwistów. 

Zjazd witał p. minister Zyndram-Koś- 
ciałkowski. (PAT), 


której stoi Flandin, główny zwo- 
lennik polityki rezygnacji Francji 
ze spraw europejskich i porozumie 
nia z Niemcami. Flandin, który po 
układzie w Monachium wysłał de- 


peszę gratulacyjną do kanclerza 
Hitlera, stał się obecnie przedmio 
tem ostrych ataków prasowych ze 
strony lewicy. 
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ZajŚcia w Egipcie 


KAIR, (PAT) — Nahas Pasza i 
Makram bey przewódcy partii 
Wafd zostali ranni po powrocie z 
Aleksandrii do Kairu. W cza- 
sie rozruchów odniosło rany 0- 
koto 100 wsób, a m. in. również i 
szef policji Russel pasza. Do roz- 
ruchów doszło w chwili, gdy tłum, 
złożony z ok. 5000 Wafdystów, 


wyległ na plac przed dworcem ko 
lejowym 1 witał entuzjastycznie b. 
premiera, gdy samochód Nahas pa 


szy ruszył, Wafdyści chcieli ufor- | po 


mować pochód. Policja usiłowała 


przechodnie jednak ognia nie posia- 
dali, wobec tego osobnik oddalił się. 

Na następnej ulicy małżonkowie 
Herrnan pożegnali się z Greniami i 
towarzystwo rozeszło się. Niebawem 
zjawił się znów ten sam osobnik, 
który otrzymał papierosa i zażądał 
od Hermana wydania pieniędzy na 
wódkę. Policjant odmówił. ` 

Wówczas awanturnik zagwizdał 
na palcach. Na to hasło wyłoniło się 
z ciemności trzech drabów, którzy 
wspólnie z pierwszym napastnikiem 
zaatakowali Hermana, 


Uderzony kilkakrotnie drągiem 
żelaznym w głowę, policjant dobył 
rewolweru i oddał kilka strzałów w 
górę na postrach. Nie odstraszyło to 
opryszków, którzy z furią rzucili się 
na Hermana, usiłując go rozbroić. 

Wówczas policjant wystrzelił do 
napastników, raniąc jednego z nich, 


temu przeszkodzić, wywiązała Się | sę już znane policji. 


walka, w czasie której padli ran- 
ni. Połicja przeprowadziła wiele 
aresztowań. 


— mmc 


Przed wyborami 


To, czego „Ozas ani rusz zrozamiec nie Umie. 


Postawiono mi niedawno zefwych przeciwko przepisom u-| sce nie zależy na ich... wtrąca- 


strony moich przyjaciół zarzut, |stawy? 


że zbyt wiele miejsca poświę- 


camy na szpaltach naszych obo |ty* 
zowi konserwatywnemu i pra |ani 
sie obozu konserwatywnego. |stępowania i w r. 1938 


Cóż ja na to poradzę — biedny 


łowiek! — sk śnie pra|. “9, „ i 
człowie skoro właśnie Lg istnieje „rozbieżność” pomiędzy 


na konserwatywna stała się 

wnego czasu  „rozg.ośnią”, 
które fabrykuje plotki, pogłos- 
ki i „rewelacje” wszelakiego 
rodzaju, rzane później 
skrzętnie przez część pism pro- 
wincjonalnych, jako „wiadomo - 
ści bezsporne”. 

Przykład typowy — wczoraj 
sza notatka „Czasu“ pod ele- 
ganckim tytułem:: „Obłuda „Ro 
botnika”. Brzmi ta notatka 
tak: 


| e» „Robotnik jakoś przemil. 
czał fakt, iż klasowe związki za- 


wodowe delegowały swych przed | sł 


stawicieli do zgromadzeń okręgo 
wych. Przemilczał też fakt, że w 
ogromnej mierze ci sami ludzie 
siedzą w P.P.8. i w klasowych 
„związkach. 


Pomijam styl, wołający o po- |S4 


mstę do nieba (w jaki sposób 
pasin 2 „siedzieć” w PPS? Sie- 
dzieć można na ławce, na zie- 
mi, na fotelu, ale nie sposób 
„siedzieć” w organizacji poli- 
tycznej czy zawodowej); przy: 
pomnę tylko, że ścisła współ- 
praca PPS i klasowego ruchu 
zawodowego nie stanowi tajem- 
nicy dla nikogo od lat kilku- 
dziesięciu i „„przemilczanie” te- 
go faktu miałoby znaczenie dla 
noworodków, Noworodków nie 
zamierzamy „uświadamiać”. 

Pozostaje wszakże część pier 
wsza notatki. 

Tu muszę powiedzieć—zgor- 


szony: 

pp konserwatyści uczestni- 
czyli wcale aktywnie w opra- 
cowywaniu ordynacji wyborczej 
r. 1935; dziwię się, że nie zna- 
ją tekstu własnego dzieła. Po- 
zwolę więc sobie wytłumaczyć 
im parę rzeczy dość... elemen- 
tarnych: 

1) widzicie panowie, czy ja 
—obywatel Rzeczypospolitej — 
uczestniczę, czy też nie ucze- 
stniczę w głosowaniu — to „est 
sprawa mego sumienia; skoro- 
ście tak „urządzili” ordynację 
wyborczą, że w danym okręgu 


wyborczym staje przede mną | przed Polską. Kilku takim głów- 
inym ZAGADNIENIOM PRAK- 


alternatywa: 

albo p. Miedziński, albo p. 
Koc, albo p. Sławek, to żadna 
ustawa państwowa nie zmusza 
mnie do tego, bym brał udział 
w tej „rozgrywce wewnętrznej” 
obozu „sanacyjnego'”; w Polsce 
nie ma przymusu głosowania; 

2) do zgromadzeń okręgo- 
wych natomiast szereg insty- 
tucyj i zrzeszeń wysyła swoich 
przedstawicieli w myśl przepi- 
sów ustawy, względnie — w 
myśl przepisów wykonawczych. 

Do rzędu takich imstytucyj i 
zrzeszeń należą również i Ra- 
dy gminne i klasowe związki 
zawodowe, Czyżby pp. konser- 
watyści li sobie, byśmy 
orśnizowali  „rewoltę” Rad 


„|aiu się do spraw poważnych. 
Nie robiliśmy takiej „rewol- 

w r. 1935, nie zmieniliśmy |Polski? Byliściel Uznawaliście 
na jotę swego s u po-|autorytet Romana Dmowskie- 
go? Uznawaliście. Zmieniliście 
To chyba jasne? Jakaż tu|uorientację”? Zmieniliście! Wa 
szą głowa... Nie wynika stąd 

.P, S, a klasowymi związka-| wcale porywanie się na rzeczy, 
mi zawodo i albo frakcja- |które do Was ani trochę nie 
mi radnych PPS w niektórych |należą: nie należą zaś do Wa- 
(tych z wyboru) Radach miej. |szej kompetencji ani „apele“, 
skich? Doprawdy! należałoby jani pogróżki. 
się zapoznać wreszcie — po 

h Made: z treścią de, M. NIEDZIAŁKOWSKI 
wy, którąście, panowie, sami U- | MpRpyyzwzZZZNON ZZOZ 
ptaka Myisakyci 
` + 

Ordynacja wyborcza 1935 r. 
„zakorkowała” naszą sytuację 
wewnętrzną. P. Prezydent Rze 
czypospolitej oczekuje—w myśl | 
ów swego orędzia — że nowe 
Izby, wybrane tym razem jesz- 
cze na podstawie ordynacji do- 
tychczasowej, dokonają zmia- 
ny, Zobaczymy.. Jeżeli do- 


się roz. | 
iście. W każdym- f 
bądź razie należałoby zanie- | 
chać — i to z pumlctu — „ape- 
lów“ i pogróżek w dobrze zna- 
nym stylu „Kuriera Poranne- 
go", Tu zgadzam się z „Cza- 
sem': środowisko polityczne, 
które przedstawia redakcja | 
„Kuriera Porannego" nadaje się 
jak najmniej do jakichkolwiek 
„apelów”, „ofert“ czy „pośró- 
żek”. Pomijam, oczywiście, spe 
cyliczny ton, wynikający z psy- 
chologii neoiitów, — jakże zna 
nej w historii. Niechże pp. neo- 
fici „sanacyjni' z „Kuriera Po- 
rannego" zechcą przyjąć do 
wiadomości, że nikomu w Pol- 


Śląsk Zaolzański 


"W. niedzielę ubiegłą Warszawa 
robotnicza powitała na swoim 
y Arsa wi tow. Mecnera, re- 
:łaktora „Robotnika iego*, 
przedstawiciela NASZEJ STAREJ 
SW ARDH, z tamtej strony Olzy. 
Tow. tow. Mecner, Arciszewski i 
Pużak, dr. Jarosz wskazywali nie 
tylko na przeszłość Śląska Zaolzań 
skiego, ale i na zadania nowe 
PRAKTYCZNE A NIERAZ I 
'/RUDNE, które teraz wyrastają 


$ 


znikają raz na zawsze, 
gdy w domu jest ku- 
chenka elektryczna, 
nabyta na raty w Salo- 
nie Elektrowni 
(Marszałkowska 150) 
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1YCZNYM poświęcimy jutro ar» 
tykuł tow. Z. Żuławskiegoo. 
. ** ; 
Zabrakło na zgromadzeniu nie. 
dzielnym tow. D. Kłuszyńskiej! 
choroba nie pozwoliła jej na przy 
ja i ges głosu, Zależ 
o nam na tym głosie specjalnie, 
bo właśnie Kłuszyńska, Reger i 
Kunicki kierowali głównie z na- 
szego ramienia walką o Śląsk Zaol 
zański przed dwudziestu laty. 
S. 


EE N OPADA WEKA E AA E T SD 
Reorganizacja armii angielskiej 


Korespondent wojskowy „Daily 
Herald“ dowiaduje się, że reformy 
min, Hore Belisha dotyczą óbniże- 
nia granicy wieku oraz ulepsze- 
nia systemu rekrutacji i obrony 
przeciwlotniczej. 


Minister wojny Anglii, Hore Be- 
lisha, ma ogłosić ważne decyzje 
w sprawie reorganizacji sit zbroj- 
nych oraz oznajmić o przesunię- 
ciach na stanowiskach wyższych 
dowódców. 


Książę Piemoniu 


nie pojedzie do Paryża 


„Intransigeant" donosi, że za- | wodniczącego rady miejskiej Pa- 
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Jutro we środę wydamy nr. powiększony 8 str. druku 
<> Numer czwartkowy będzie zawierał również 8 stron ®%> 


Przegląd prasy 


Byliście w Obozie Wielkiej | 


AKCJA WYBORCZA. 
„Czas“ w artykule „Leniwa ak- 
cja wyborcza“ oświadcza, że spo- 
łeczeństwo nie interesuję się wy- 


orami. 
3 "f spoteczeństwo w ogóle nie zaj- 


muje się sprawami państwowymi, 
Nie chce, czy nie widzi możnoś- 
ci wpływania na ich bieg w akcie 


Bo kogo u nas obecnie wybory 


Qczywiście, społeczeństwo nie 
„nie chce”, ale nie ma możności 
„wpływania na ich bieg w akcie 
wyborczym“. : 

„Czas” ową „apatię“ polity- 
czną społeczeństwa uważa za o- 
bjaw niepomyślny: 

Gdy obywatele przestaną zaj- 

mować się polityką, gdy zobojęt- 
nieją na sprawy publiczne, rząd 
straci wprawdzie kontrolera, czę- 
sto niewygodnego, ale straci też 

kontakt ze społeczeństwem. A 

wówczas praca jego nie będzie 

miała tej podbudowy społecznej, 

która jest niezbędna, aby ta pra- 

ca była owocna. 
NIESZCZEROŚĆŁ 

P. Hrabyk w „Kurierze Poran- 
nym‘, udając naiwnego, twierdzi: 

Prasa opo: uchyla się 

skromnie od dyskusji na temat 
wyborów, unika tego tematu. 

Czy doprawdy p. Hrabyk nie 
wie, ` dlaczego prasa opozycyjna 


nie może napisać wszystkiego, co] 


sądzi © wyborach? 
PAT i OZN. 


Wczoraj zamieściliśmy artyku- 
lik na temat PAT-a i „Ozonu“. Tę 
samą Sprawę porusza wileńskie 
„Słowo”: 

"„Pat jest instytucją publiczną, 
©zon jest organizacją polityczną. 
Stąd Ozon nie ma prawa poshugi- 
wać się Patem, ani też Pat być 
służką Ozonu. Jest to sprawa dro 
pna, lecz zasadnicza. Uważanie 
jakiejs organizacji politycznej za 
instytucję państwową, jest sprze- 
czne i z literą i z duchem Kon- 
stytucji 23 kwietnia. Konstytucja 
polska nie zezwala na upaństwo- 
wianie organizacyj politycznych. 
Pat więc. nie może być używany 
za tubę propagandową Ozonu". 


„POKÓJ MONACHIJSKI". 

Prasa berlińska zachwyca się 
konferencją w Monachium, twier- 
dząc, że przyniosła ona pokój, że 
stworzyła „Nową Europę". Czy po 
kój ten jest jednak trwały. Poważ- 
ne wątpliwości zgłasza „Głos Na- 
rodu": 

„Nowa Europa“, to nowa środ- 
kowa część naszego kontynentu. 
Czy w związku z tym pojęciem nie 
przypomina się wam czytelnicy, 
głośne przed wojną hasło Niemiec 
Wilhelma II:  „Mittel-Europa"? 
Czy się wam nie nasuwa podejrze- 
nie, że może — oto — w naszych 
oczach iści się marzenie przedwo- 


Determinacja, rozmach, siła ude 
rzenia Niemiec — zaimponowały 
światu. Nie ma powodu ukrywać 
tego, że i w Polsce są ludzie, któ- 
rzy swym zachwytem dla Hitlera 
robią wrażenie, jakby byli gotowi 
razem z Niemcami śpiewać „Den- 
tschland über alles“ na gruzach 
Europy „Wersalu“. Siła i gwałt 
bowiem — jak to już parę razy na 
tym miejscu pisaliśmy —— rzucają 
na pewną kategorię umysłów spe- 
cjalny urok. 


Jest to niebezpieczne... Dzisiej- 
sza Rzesza, to — nie Niemcy z 
„Hermana i Doroty“. To nawet 
nie Niemcy Wilhelma II. Narodo- 
wo-socjalistyczna Rzesza, to nowe 
wydanie Islamu. 

Nie trzeba być żadnym „wiesz- 
czem“ lub „prorokiem“, by w 0- 
becnej sytuacji Europy dostrzec 
symptomy nowego konfliktu mię- 
dzynarodowego. 

S.EK. 


RESTAURACJA 
HOTELU FRANCUSKIEGO 


ui, Pijarska 13 
Temoncie zostaje Z dniem 11 b.m. na nowo otwarta 


Z odszkodowaniem 


Na konierencji „grubej czwór- 
ki“ w Monachium ustalono, jakie 
ziemie kraju Sudeckiego mają 
przejść do Niemiec bez plebiscy- 
tu, a na jakich ma się odbyć ple- 
biscyt. 

Tymczasem według ostatnich 
wiadomości wojska niemieckei w 
wiełu miejscach obsadziły także 
tę strefę, która ma być poddana 
piebiscytowi. 

Nie jest to zgodne z Traktatem 


Traktacie Wersalskim, skoro umo 
wy sojusznicze o wzajemnej po- 
mocy są tylko świstkami papieru 
do niczego nie obowiązującymi, to 


Atoli granic usta- 
lonych w Monachium stref to jesz- 
cze nie wszystko. Jak bowiem do 
niosty depesze, Niemcy żądają od 
Czechosłowacji odszkodowania za 
wszystkie „szkody“, jąkie Czesi 

w Sudetach od 1918 ro- 
ku, t. į od chwili, kiedy kraj ten 
przeszedł z rąk niemiecko - at- 
striackich w ręce czeskie. Innymi 


„słowy Czechosłowacja ma zapła- 


cić Niemcom koszty zagospodaro- 
wania się w zdobytym bez wojny 
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sen był już kiedy podobny pre 
cedens? 

Owszem, gdy w Polsce dysku- 
towano nad ustawą o przeprowa- 
dzeniu reformy rolnej. 

Spór toczył się o to, czy ziemię 
należy odebrać obszarnikom za 
zapiatą, czy poprostu wywłasz- 
czyć bez odszkodowania, 

Į oto zdarzylo się, żę na zgro- 
madzeniu zwołanym przez stron- 
mictwo „Wyzwolenie“, które stało 
ma stanowisku wywłaszczenia zie- 
mi bez odszkodowania, jakiś kmio 


tek domagał się koniecznie refor- 
my rolnej „z odszkodowaniem*. 


koń, parę sztuk bydła, po 
trzebne narzędzia rolnicze, trzeba 
się it d, a skąd na 
to ? Nadział zie- 


Niemcy domagają się „z odszko 
dowaniem”, t.j. by Czechosłowa- 
cja dopłaciła im jeszcze do zabra- 
nej ziemi. 

X. Y. Z, 


GA LT 2 M IDA CZE EC iati UTA 


Zniżkowa sprzedaż 
w fabryce J. FRAGET 


W dniu wczorajszym 
się w fabryce Józef Fraget Elekto- 
ralna 16, sprzedaż wyrobów platero- 
wanych wg. % wartości katalogo- 
wej. 

Jak się dowiadujemy sprzedaż 0- 
bejmuje: żardiniery, koszyki, postu- 
menty, przybory toaletowe, kande- 
iabry, lichtarze, cukiernice, imbryki, 
rondelki, sosierki, półmiski, serwisy 
do octu i oliwy, solniczki, szufelki 
do cukru, noże do masła i sera, łyż- 
ki do tortu, cążki, koziołki, łyżki, ły- 
żeczki, noże, widelce etc, 


gminnych. i związków zawodo- proszenie, wystosowane przez prze 


> Dział LEKARSKI 4 
PRZYCHODNIA przedwastmatyczna 


przy (ow. „MARE? 917 
Warszawa, Elektoralna 13, 9—3 popol. Telef. 300-84 


ryża pod adresem księcia Piemon- 
tu (następca tronu Włoch) i jego 
małżonki, aby zechcieli wziąć u- 
dział w poświęceniu pomnika kró- 
la Alberta belgijskiego w Paryżu, 
potraktowane zostało przez koła 
rzymskie przychylnie (?). Brak łe- 
dnak znormalizowanych  stosun- 
ków dyplomatycznych między Pa- 
ryżem i Rzymem, wynikający prze” 
de wszystkim z faktu, że Rząd fran 
cuski jeszcze nie uznał imperium 


jennego germanizmu i jego bojo- 
we zawołanie, które w roku 1914, 
doprowadziło do wybuchu wojny 
światowej? 

Od czasów piastowskich Polska 
żyła pod wrażeniem posuwającego 
się „Drang nach Osteń". Pod tym 
wrażeniem żyła zresztą cała Eu- 
ropa... Od drugiej połowy w. 19 
przystoi mówić raczej o „Drang 
nach Süden u. Osten“ (Parcie na 
południe i wschód)... Rzeszy Nie- 


MILIONEREM nt cam WRO CŁA WSKIEG 


gdzie bez wielkie wygrane. Zapamiętaj adres Targowa 37» 
Pi. 3 Kryyży 13. Losy Lej kl. 43 Lot. są jeszcze do nabycia. 


JO RASA” 


MIESIĘCZNIK ORGAN POLSKIE- | gach prasy, Franciszek Kusz: Roto- 


da: PŁUCI SERCA | K. KRAJEWSKI 


Prześwietlenia. Rentgen. Odma 


Sztuczna. 
oasa oa Marszałkowska 104 


Wezwania na miasto tel. 205-54, 'Chmielna 66 od 9 rano do 8 wiecz. 


MARIA GURFINKIEL 


przez prof. U. J. P. 


włoskiego, nasunął trudności natu- 
ry proceduralnej, które zostały 
rozwiązane przez dyplomację rzym 
ską w ten sposób, że do Paryża 
przybędzie tylko małżonka księcia 
Piemontu, księżna Maria Jose, któ- 
ra — jak wiadomo — jest córką 
króla Alberta belgijskiego. 


TRDE AE ENTR N CJA WONNA 


WENIDRYCANE, 
prostaty. 


płciowe, pęcherza, 
Przyjmuje w swo 
J je) prywatne, 
NA dł pry j 


AKUSZERKA 


mie kuszą już same tylko| GO ZWIĄZKU WYDAWCÓW  |Srawiura — technika przyszłości. 
zró polowe aim, DZIENNIKÓW 1 CZASOPISM | hrchiwur fotograficzne, Štefan go 
Kusi ją jeszcze bogactwo Bliskie. pod redakcją rola i zadania. Fotografia w rekla- 
go Wschodu, do którego droga STANISŁAWA KAUZIKA mie. Prasa — paganda — skla- 
wiedzie przez Węgry t przez Bab | ty. odł z druku zeszyt 8 — 9/38 r. REŻ iecii jecpeganój. WYŻU 
kany, ' Szkoła Dzienni w III decen- 


„Mittel - Europa“ urządzona 
przez Niemcy nie wydaje się mi a- 
ni bezpieczną, ani sprawiedliwą. 


(sierpień — wrzesień) 
Treść zeszytu: Stefan Krzywo- 


sa. Prasa na szerokim świecie. 


M. GARMIZOWNA, 
PORODY, ZASTRZYKI I INNE 
ZABIEGI, 


porady bezpłatne 


Przyjmuje panie: 9 — ję į 5 — 
Leszno 27, tel. 12-15-70 
I sień II piętro. 


AKUSZERKA—POŁOŻNA 
POKADY BEZPŁATNE 
Niezamożnym — ustępstwo 
Pomoc lekarska, zastrzyki, opatrun- 
ki, pijawki, banki suche, cięte i za- 
biegli lecznicze oraz wszelkie 
zlecenia lekarskie 
ul. Koszykowa 20 m. 2. 
Godziny przyjęć 10—1 i 4—8. 


Czytajcie 
prasę 
socjalistyczną 


Mieści się wniej bowiem hegemo- 
nia Niemiec — pojęcie dobrze zna 
ne z historit. 

ł dalej „Głos. Narodu“ podkreś- 


Cena zeszytu 1 zł. Do nabycia w ad- 
ministracji „Prasy“, w większych 
księgarniach i kioskach „Ruchu“. 
Prenumerata roczna: w kraju 10 zł. 


Prystupa: O serwisie ilustracyjnym 


fiwszy, że niektórym niewyrobio- | zagranicą. Tadeusz Werner: Ksiegi s 12. 
nym polityczne umysłom sukcesy | grafia „ja Adres administracji: Warszawa. 
i gwałty hitleryzmu imponują—do ygoow A anA Zgoda 8 m. 4. 


Tel .540.000. Konto rozrąchunkowe 


wódzi, że pokój monachijski nie 
Nr. 751 Warszawa 1. 


ani pewny, ani trwały: 


i czasopism. Tajemnice fotografii 
prasowej. Fototęlegrafia na uslu- 


Str. 
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Blaski i cienie . Powloka jakiej jeszcze nie było 


Nie zamykamy bynajmniej o- 
czu.na dodatnie zjawiska ostat- 
niej doby politycznej. Zjedno- 
czenie Śląska Cieszyńskiego w 
granicach Państwa Polskiego u- 
ważamy bezwzględnie za akt 
sprawiedliwości historycznej, za 
nowy etap w procesie powrotu 
całej ziemi śląskiej do Polski. Ja 
ko obóz robotniczy wyrażamy 
szczególną radość z przyłącze- 
nia do Polski tej ziemi robotni- 
czej, która była zawsze wspania 
łym ośrodkiem organizacyjnym 
polskiej myśli socjalistycznej. 
Łączy się Polska, a równocześ- 
nie łączą się nasze szeregi. Za 
czynnik pomyślny uważamy ró- 
wnież fakt, że problem został roz 
strzygnięty na drodze pokojo- 
wej,.bez wojny z jej nieuniknio- 
nymi ofiarami i cierpieniami. Nie 
` można zaprzeczyć, że takie za- 
kończenie konfliktu wywołało 
powszechne uczucie ulgi. Trzeba 
bowiem stwierdzić, że ludzkość 
jest w olbrzymiej większości za- 
wsze usposobiona pokojowo, że 
na wszelkie alarmy wojenne pa- 
trzy zawsze z najgłębszym nie- 
pokojem, że pod tym względem 
jednakowe są uczucia Francu- 
zów czy Anglików, Niemców czy 
Włochów, Czechów czy Pola- 
ków. Pragnienie pokoju jest naj- 
naturalniejszym uczuciem czło- 
wieka. I nawet ci, którzy w mo- 
mencie największego. napięcia 
kryzysu politycznego dają wyraz 
swemu entuzjazmowi i gotowoś- 
ci bojowej, w głębi duszy przyj- 
mują rozstrzygnięcie pokojowe 
z zadowoleniem. 

Przyłączenie zatem ziemi nie- 
watpliwie polskiej do naszego 
państwa i zachowanie pokoju są 
to fakty bezwarunkowo dodatnie, 
Nie należy jednak konstatując 
te fakty spuszczać z oczu cało- 
kształtu sytuacji i nie należy 
zwłaszcza w radosnym zaślepie- 
niu tracić z widoku okolicznoś- 
cirównóczesnych, które winny 


wzbudzić nasze zastanowienie i 


uwagę. | 

Do takich okoliczności równo- 
czesnych należy np. Konferencja 
czterech w Monachium, która od 
była się bez naszego udziału i 
stworzyła wysoce niebezpieczny 
precedens. polityczny. Wśród 
przepełniających nas uczuć rado 
ści winna się znaleźć jednak 
chwila, którą należy poświęcić 
tej sprawie. System decydowania 
przez wielkie mocarstwa o kra- 
jach mniejszych, system ofiaro- 
wywania sobie przez państwa 


ziem, należących do innych 
państw, może wzbudzić naj- 
wyższy niepokój. Na stole 


obrad znalazła się Czechosło- 
wacja. Ale jutro może będą 
tam operować kogoś innego. Nie. 
które państwa chcąc za wszelką 
cenę utrzymać pokój z Niemca- 
mi i nie chcąc samemu nic za to 
zapłacić, są bardzo skłonne do 
ofiarowywania Niemcom różnych 
ziem, o których wiedzą, że mają 
na nie apetyt, Już dziś niemal 
się je pytają, czego by jeszcze 
zechciały i gotowe są im to przy 
nieść. Niemcy są w położeniu 
smoka na Wawelu, któremu do- 
starczają ofiary do jaskini, 
Wszak na zachodzie rozlegają 
się głosy, że aby zagwarantować 
trwały pokój, aby co kilka mie- 
sięcy nie znajdować się w takim 
położeniu, jak niedawno, należa. 
łoby z Niemcami załatwić wszy 
stkie sprawy sporne i zaspokoić 
wszystkie ich główne żądania. I 
trzeba jeszcze pamiętać, że t. z., 
korytarz nie ma w opinii zachodu 
dobrej sytuacji. Skargi niemiec- 
kie na rozdzielenie ich ziem znaj 
dują tu i ówdzie zrozumienie. 
Przykład porzuconej sojusznicz- 
ki, Czechosłowacji, winien bu- 
dzić zastanowienie, Są kraje wo 
bec których będą mieć jeszcze 
mniej skrupułów, do których ma 
ją pretensje za ich politykę, Zre- 
sztą mamy i własny przykład, 
nie tylko czechosłowacki. Pamię- 
tamy wszak jak w okresie najtru 
dniejszego naszego położenia 
mocarstwa zachodnie w Spa żą- 
dały od nas złożenia szeregu o- 
fiar. 

I drugi fakt, który wymaga za 
stanowienia. Nasza ludność wzro 
śnie obecnie o ćwierć miliona. 
Równocześnie jednak ludność 
Niemiec podniesie się o conaj- 
mniej 4 miliony mieszkańców. A 


pół roku temu już raz wzrosła 
ona o niemal 7 milionów przez a- 
neksję Austrii, A więc w ciągu 
roku przybyło im 11 milionów lu 
dzi. Taki olbrzymi przyrost lud- 
ności naszego sąsiada, z którym 
mamy największą granicę, i to 


bynajmniej nie naturalną, nie 


może być nam obojętny. Dyspro- 
porcja sił staje się coraz więk- 
sza. Do niedawna sąsiad ów dy- 
sponował niespełna 68 miliona- 
mi ludzi, dziś ma ich już blisko 
80 milionów. A my wciąż 34. Sy- 
tuacja na naszej granicy zachod- 
niej zmienia się gruntownie. 

Wiadome jest wyjątkowo tru- 
dne położenie geo - polityczne 
Polski. Nasze szerokie, rozległe 
i rozwarte granice są wciśnięte 
między dwa wielkie ołbrzymy, 
między Rosję i Niemcy, Przesz- 
łość rozbiorowa Polski stanowi 
dobitne ostrzeżenie. Sytuacja 
geograficzna jest ta sama, sytua- 
cja polityczna jest może jeszcze 
trudniejsza, gdyż wtedy mieliś- 
my do czynienia z trzema więl- 
kimi, niebezpiecznymi sąsiadafni, 
dziś mamy ich dwóch, Siły gro- 
źne zostały częściowo skomaso- 
wane, a nie należy zapominać, że 
w przeszłości antagonizmy au- 
striacko - pruskie odegrały dla 
nas nieraz rolę ratunkową. 

To sąsiedztwo stawia nas w 
specjalnie trudnym położeniu. W 
tej.chwili na szczęście nie istnie- 
je możliwość współdziałania obu 
wielkich mocarstw sąsiednich, 
ale istnieje ona historycznie. I 
tak jak niegdyś idea zbolszewi- 
zowania Niemiec stawiała nas w 
potrzasku, tak i dzisiaj słaszyzo 
wanie Rosji lub ewentualnie po- 
rozumienie dwóch wielkich. tota- 
lizmów byłoby dla nas zjawis- 
kiem wysoce groźnym. Ale. na- 


wet każdy z tych dwóch sąsia- | þe 


dów z osobna stanowi poważne 
niebezpieczeństwo, I o tych nie- 
bezpieczeństwach musimy my- 
śleć. a 

Jeżeli idzie o wschodnie nie- 
bezpieczeństwo, zwracaliśmy już 
kilkakrotnie na to uwagę, że sa- 
me warunki geo - polityczne da- 
ły nam tu pewną deskę ratunko- 
wą, Na tej wielkiej granicy są- 
siadujemy wprawdzie z wielkim 
państwem, wielką potęgą mili- 
tarną, ale nie sąsiadujemy, tak 
jak na zachodzie z wielkim naro- 
dem. Nie mamy wspólnej grani- 
cy z narodem rosyjskim. Naszy- 
mi sąsiadami są narody, które 
nas wałem oddzielają od etnogra 
ficznej Rosji, ludy bałtyckie, Bia 
łorusini, Ukraińcy, Rumuni, Dziś 
wał ten jest w głównej swej czę- 
ści tylko wałem etnograficznym, 
gdyby udało się go zamienić na 
wał polityczny, na wieniec 
państw związanych z nami przy- 
jaźnią, sytuacja na wschodzie 
przestała by być na przyszłośc 
groźna, 

Gorsza jest sytuacja na za- 
chodzie. Tam mamy do czynienia 
z wałem zarazem i etnograficz- 
nym i politycznym, przyczem ten 
drugi wzrósł w ostatnim okresie 
kolosalnie i to od naszej strony. 
Państwo o 80 milionach mieszkań 
ców, o wielkiej sile militarnej i 
technicznej, nazwanej przez „wo 
dza” największą w świecie, jest 
czynnikiem, który należy trakto- 
wać z całą powagą. Czyż można 
wierzyć, że zrzeczono się z tej 
strony wszelkich do nas preten- 
sji? Zresztą nawet przyjaźń jest 
tylko wtedy bezpieczną, jeżeli 
nie jest zdana na druzgocącą 
przewagę jednej strony, jeżeli 
istnieje pewna równowaga sił, je 
żeli wielka siła posiada przeciw- 


wage. 

I dlatego należy mieć odwagę 
powiedzieć, że niezależnie od 
względów ideowych, całkowite 
zniszczenie Czechosłowacji nie 
leży w naszym interesie. Woj 
cja wyglądała na naszym za- 
chodzie do niedawna tak: 68 mi- 
lionów Niemcy, 34 miliony Pol- 
ska, 15 milionów Czechosłowa- 
cja, 7 milionów Austria, W tej 
sytuacji mieliśmy różne możliwo 
ści i dysproporcja nie była tak 
straszna, zwłaszcza, że Czecho- 
słowacja / przedstawiała pod 
względem technicznym czynnik 
nie do pogardzenia. Dziś te moż- 
liwości znikają. Zostajemy sam 
na sam z 80 milionami. Przeciw- 
waga na wschodzie upada, istnie 
je już tylko przeciwwaga na za- 
chodzie, ale o jej wartości może- 


my teraz coś nie coś powiedzieć. 
Nie można stwierdzić, aby to na- 
pawało specjalnym poczuciem 
bezpieczeństwa. 

Dlatego też dalszy postęp te- 
go procesu nie jest pożądany. U- 
zyskaliśmy w znacznej mierze 
sprawiedliwość, Plebiscyty win- 
ny dokończyć tego dzieła. W zni 
szczeniu Czechosłowacji nie je- 
steśmy zainteresowani, Przeciw- 
nie. Dziś grożą dwa niebezpie- 
czeństwa: 1) zupełny rozbiór Cze 
chosłowacji, 2) zamienienie jej 
resztek na wasala Niemiec. Zda- 
rzało się nieraz w przeszłości, że 
Czesi byli podporządkowani 
Niemcom, że należeli do ich sy- 
stemu politycznego, lub nawet 
stanowili część Niemiec, że towa 
rzyszyli wyprawom niemieckim 
na Polskę. Nie było to specjal- 
nie dla nas szczęśliwe. Dlatego 
też niepodległość i niezależność 
polityczna Czechosłowacji w jej 
granicach sprawiedliwych nie 
jest sprzeczne z naszym intere- 
sem państwowym. 

Są więc fakty w naszej współ- 
czesnej sytuacji międzynarodo- 
wej, które wymagają od nas za- 
stanowienia i głębokiej. rozwagi. 

ADAM PRÓCHNIK.| 


Przygotowania są więc ostate- 
cznie ukończone. Gondola balonu 
stoi w małym drewnianym baraku, 
gdzie został dokonany skompliko- 
wany montaż wszystkich jej urzą- 
dzeń. Obok znajduje się drugi ba- 
rak. nieco większy. Przed barakiem 
warta. Wewnątrz, na specjalnym 
wielkim stole, złożony wielokrot- 
nie długi wąż powłoki. Jest ona 
diimą i wielką nadzieją całego stra 
tosferycznego przedsięwzięcia. 
Trzeba sobie to powiedzieć, że na 
si robotnicy i technicy potrafili do- 
konać rzeczy niezwykłej nawet w 
skali światowej. | 

Gdy wyjmuje się powłokę balo- 
nu- z jej drewnianego schronu, w 
którym jest ona zabezpieczona 
przed wpływami atmosferycznymi, 
aby przeprowadzić jakąś próbę, 
cały obóz zbiega się iz nabożeń- 
stwem ogląda to cudo. Z baraku 
wyciąga ją kilkudziesięciu żołnie- 
rzy z największą ostrożnością, Kie 
dy spoczywa wreszcie opięta w 
szczelnym pokrowcu na rozpostar 
tym brezencie tworzy zygzak dłu- 
gości przeszło 100 metrów. 


Materiał powłoki ma z wierzchu 
połysk stalowo - srebrzysty, jest 
przytym tak cienki, że przypomina 


raczej tkaninę na jakiś elegancki 
strój wieczorowy. Na próżno jed- 
nak próbowaliśmy go rozerwać. 


Dotychczas wyrabiano tkaniny 
bałonowe z bawełny. Najlżejszym 
tego rodzaju materiałem był ten, 
z którego wykonano powłokę ame 
rykańskiego balonu Explorer II. 
Powłoka balonu polskiego, jest 
od niego znacznie lżejsza. Została 
ona utkana z wysoko gatunkowej 
japońskiej przędzy jedwabnej; za- 
stosowano przy tym 3 rodzaje tka 
niny o różnej grubości i mocy do 
poszczególnych części powłoki wy 
stawionych na odmienne działania 
i podlegających różnym napięciom. 
W ogóle wymagania stawiane po- 
włoce balonu  stratośferycznego 
są nadzwyczaj wysokie, zadośću- 
czynienie im — bardzo trudne, 
przede wszystkim ze względu na 
to, że jej ostateczna waga nie mo- 
że przekraczać 70 —80 gr. na 1 m. 
kwadr. powierzchni. 


Tkanina balonowa powinna 
przede wszystkim wytrzymywać 
duże napięcia mechaniczne, zwią- 
zane m. in. z ogromnymi rozmia- 
rami i wagą balonu (przeszło 1400 
kg. bez gondoli!), Poza tym powin 
na ona być możliwie nieprzepusz- 


Polowanie par force na ludzi 


Obrazki codzienne z byłej Austrii 


Sześć miesięcy rządzi - Hitler 
Austrią. 

I sześć miesięcy ciąży strach, 
to dławiące i paraliżujące uczu- 
cie, na mieszkańcach Wiednia, 
całej dawnej Austrii. Na Żydach, 
chrześcijanach,  aryjczykach 
z różnicy — na demokratach, 
monarchistach, a nawet na hitte- 
rowcach. 

Strach nakazuje milczenie i ten 
sam strach dyktuje słowa, który . 
mi łamie się miiczenie, gdy już 
staje się nie do zniesienia. Strach 
nozstrzyga o sposobie . myślenia, 
o zachowaniu się. Strach skuwa 
fudzi razem i strach ludzi rozłą-" 
cza. Strach stwarza nowe zada- 
nia i nowe obowiązki. 

Nikt w Austrii nie choe przeby- 
wać w osamotnieniu. Samotności, 
często wymuszonej, ludzie , bar- 
dziej się boją, aniżeli kary wię- 
ziennej. Pomimo to życie towa- 
rzyskie w jego dawnych formach, 
możliwość udania się do kawiar- 
ni, kina, teatru, parku, plaży lub 
klubu, by nieco rozerwać się, spot 
kać z przyjaciółmi, od pół roku 
nie istnieje. 

Dużo kawiarń i lokali publicz- 
nych zamknięto. Te, które ocala- 
ły, świecą pustkami, gdyż mało 
kto waży się je odwiedzić. Były wy 
padki, żę gości nie będących blo 


— 
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Są do nabycia: 


„OBJAŚNIENIA NOWEJ] ORDY- 
NACJI WYBORCZEJ DO RAD 
MIEJSKICH“ 

Cena 15 gr. 


INSTRUKCJA DLA MĘŻÓW ZA- 
UFANIA P. P. S. i KLASOWYCH 
ZW. ZAW. W WYBORACH DO 
RAD MIEJSKICH. i 
Cena 10 gr. 
Przy zamówieniach: od 100 — 
200 egz. obydwie broszury liczyć 
się będzie zamiast 25 gr. — 20 gr. 
Przy zamówieniach ponad 200 
egz. liczyć się będzie za .obydwie 
broszury gr.»15. 4 s725: 
Zamówienia należy kierować 
wraz, z gotówką na adres Sekre- 
tariatu Generalnego CKW. PPS., 
Warszawa I, ul. Warecka *7,. lub 
na konto czekowe PKO.: Nr. 3174 
z dopiskiem „broszury. - > 
Nadto w przygotowaniu ' BRO- 
SZURA zawierająca postanowienia. 
USTAWY O WYBORACH  RAD- 
NYCH GMINNYCH, GROMADZ- 
KICH I POWIATOWYCH z objaś 
nieniami i instrukcją organizacyj- 


ną. 
CKW. PPS. 
SEKRETARIAT GENERALNY 


dynami -o wyraźnym  aryjskim 
obliczu, pomimo, iż byli to starzy 
obywatele austriaccy nie żydow- 
skiego pochodzenia, pobito, are- 
sztowano, wysyłano do obozów 
pracy, przydzielano do kolumn u- 
przątających jezdnie, trzymano 
tygodniami w więzieniu oraz wy- 
dałono z granic dawnej Austrii. 
Głośny był wypadek, że do jednej 
z wiedeńskich kawiarń weszło 
pięciu czy sześciu sztafetowców, 
w milczeniu zajęli miejsce przy 
stoliku i nagle skoczyli i rzucili 
się na spokojnie siedzących gości 
i pod pretekstem, że jakiś Żyd im 
groził, pałkami gumowymi, kija- 
mi i pięściami tak wszystkich po- 
bili i pokrwawili, że zaszła ko- 
nieczność przewiezienia dwóch 
najciężej pobitych do szpitala. 

Przed wejściem do |kąpielisk 
publicznych i do parków 'wymalo- 
wano na chodniku lub na tablicy 
tnupie główki z napisem: „Żydzi 
mogą tu wchodzić tylko na włas 
ną odpowiedzialność“ lub „Ży- 
dom wstęp wzbroniony“. 


W kinach zdarzało się, iż pod- 
czas wyświetlania, obrazu zapala- 
no światła i obecnych na sali Ży 
dów wśród drwin i śmiechu części 
publiczności wypędzano. 

W klubie jeden drugiemu nie 
ufa. Bywa?o, że przyjaciele -denun 
cjowali przyjaciół, znajomi 
znajomych. Nawet przez najbliż- 
sze osoby z rodziny często prze- 
chodzi linia podziału, dzieląca róż 
ne zapatrywania i oele politycz- 
ne. Synowie stali się wrogami 
swych ojców, matki — wrogami 
córek. Tym bardziej łączą się 
wspólnie:ci, których. wiąże wspól 
ny los, współne myśli oraz dąże- 
nie do wspólnego celu. 

Nikt: nie śmie głośno mówić: 
albowiem może usłyszeć służąca, 
może pódsłuchać sąsiad. Nikt nie 
waży się pisać lub czytać, co nie 
przeszło przez cenzurę Izby Kul 
tury Rzeszy., Nie przyjmuje się 
wizyt, ani nie otwiera się okien. 
Zastrachani siedzą ludzie po mie- 
szkaniach i nerwowo  wskakują, 
gdy odezwie się dzwonek telefonu. 


— Hallo, ach to ty... 

Nawiązuje się rozmowa o spra 
wach codziennych, ale głos z dru 
giego : telefonu mimochodem rzu- 
ca uwagę: 

—'Na jutro zapowiada się zła 
pogoda. Musimy wycieczkę naszą 
odłożyć do czwartku. 

' — Szkoda. 

/Po'chwili wiadomość o „złej po 
godzie'* zostaje zakomunikowana 
innej ródzinie itd. Wszyscy wie- 
dzą, co znaczy „zła pogoda“, że 
znaczy to rewizje uliczne, bicie 
przechodniów, napady na sklepy 
itp. 

' AWstaki dzień 


ludzie wolą sie- 
dzieć w mieszkaniu przy przy- 
ćmionym świetle, a co najwyżej 
ktoś przez: szparę w okiennicy 
wyfrzy na ulicę. 


Ci, których nie uprzedzono i w 
taki dzień pojawiają się na ulicy, 
ścigani są jak zające i w najgor- 
szy sposób  maltretowani. Na 
skrzyżowaniach ulic czatują na 
przechodniów młodzi sztafeciarze 
z opaskami partyjnymi na ramie- 
niu. Gdy przechodzień ich już mi- 
nął, rzucają się za nim w pogoń, 
chwytają i niemiłosiernie biją. 
Często takiego pobitego jeszcze 
aresztują. 

Zdarza się, że sztafetowcy za- 
mykają całą dzielnicą i na chybił 
trafił wyciągają ludzi z mieszkań 
i sprowadzają ich doykoszar. 

Jeden ze sztafetowców opowia- 
dał w gronie swoich znajomych, 
iż otrzymałi rozkaz dostarczenia 
do wieczora po 5 Żydów. 

— Ja już mam siedmiu — zwra 
ca się jeden sztafeciarz do drugie 
go — mogę komu dwóch odstą- 
pić. 

I odbywa się handel schwyta- 
nymi Żydami, nie lepszy, aniżeli 
w Afryce 'w: ubiegłym stuleciu. 

W ten sposób hitlerowcy w 
Wiedniu wymyślili nowy rodzaj 
Sportu: polowanie ną ludzi z na- 
gonką. 


czama dia wodomu, który ją będzię 
wypełniał, musi więc być dokład- 
nie i dwustronnie gumowana. Tu 
dopiero wyłaniają się prawdziwe 
trudności. W rozrzedzonym powie 
trzu na wysokości przeszło 20 km. 
słońce operuje niezwykle silnie, je- 
go promieniowanie jest tam bar- 
dzo bogate w ultrafioletową część 
widma, a dzięki niskiej temperatu 
rze wytwarzający się przy tym 0= 
zon utrzymuje się w znacznych ilo 
ściach. Ozon i promieniowanie oz= 
naczają dla zwykłej gumy i prze= 
ciętnej tkaniny — skruszenie i zni 
szczenie w ciągu paru godzin. Gu- 
ma którą powleczono tkaninę ba- 
lonową od wnętrza została spajal 
nie spreparowana, zaś dla jej o- 
chrony pokryto wierzch materiału 
balonowego cieniutką 'warstewką 
aluminium. Brzmi to dość niepra- 
wdopodobnie. Trudno nie odnieść 
się sceptycznie do takiego pomy- 
stu, jak powlekanie metalem jed- 
wabnego materiału, którego metr 
waży 50 gramów (!). Trzeba jed- 
nak to zobaczyć, wtedy znikają 
wątpliwości. Aluminium zostało 
zmielone tak drobno, że jego czą- 
stki utworzyły zawiesinę niemal 
koloidalną w kleju gumowym. Ta- 
ką pastą metalową pokrywano do- 
piero tkaninę. Czy jest ona teraz 
zupełnie zabezpieczona przed wpły 
wami stratosfery? Dokonano na 
ziemi wszystkich prób, jakie były 
możliwe. Powłoka wytrzymała je 
doskonale. Należy jednak być przy 
gotowanym na niespodzianki. W, 
stratosferze działa chociażby pro- 
mieniowanie kosmiczne o natęże- 
niu wielokrotnie większym od ziem 
skiego, a poza tym... Cóż zresztą 
można powiedzieć pewnego o prze 
strzeniach do których nikt jeszcze 
dotychczas nie dotarł? Istnieje tam 
zawsze prawdopodobieństwo wpły 
wów nieznanych i niemożliwych 
do przewidzenia. 


Na całą powłokę balonu zużyto 
12300 m? surowego materiału (tka 
nego w Łodzi), którego metr ko- 
sztował 5,22 zł. zaś impregnacja i 
powlekanie 4.77 zł. od metra t. zm. 
razem 123 tys. zł. Metr gotowej 
tkaniny waży 70 gramów — jest 
to najbliższa tkanina balonowa a ` 
tych własnościach na świecie. 


Powłoka, która ma po wydęciu 
kształt jaja, została uszyta z 40 
pasów podłużnych, a każdy z nich 
z 80 płacht mających kształt trape 
zu. Na samym szczycie balonu jest 
umieszczona klapa; jej precyzyjne 
działanie sprawdzano już wielo- 


krotnie. 
_ J. H. ANDERS. 


Dolina Chochołowska 
w październiku. 


EAEAN CZE TE RORY ZOZ TT AT CZT ORA ER 


P. A. T. donosi z Wiednia: 


Policja skonfiskowała w księ- 
garniach wiedeńskich mapy, przed 
stawiające zasięg niemczyzny po- 
za granice Rzeszy w Europie 
Środkowej, m. in. i w Polsce. Kon- 
fiskata objęła zarówno mapy tego 
rodzaju, wydane w Wiedniu, jak 
i w Berlinie. 


e 

Chodzi tu-o mapę, której repro- 
dukcję podaliśmy w sobotnim na- 
szym numerze, W stosunku do Pol 
ski zagarniała ta „sympatyczna“ 
mapa na rzecz „Wielkich Niemiec“ 
— Pomorze, Poznańskie, Śląsk 
Górny i... Śląsk Zaolzański. 


Związek uczestników walk 
o. niepodległość 


Jak nas ze sfer demokratycz- 
nych informują, istnieje zamiar 
stworzenia nowej organizacji, obej 
mującej wszystkich niepodległo- 
ściowców - demokratów, bez róż- 
nicy, w jaki sposób o niepodle- 
głość walczyli, byle tylko byli 
wierni tym ideałom, które przy- 
świecały wszystkim szczerym bo- 
jownikom niepodległości, walczą- 


cym w imię idei Polski Ludowej, 
opartej o szerokie warstwy ludo- 
we. 

Niepodległościowcy, którzy w. 
imię takiej Polski walczyli i dziś w. 
dalszym ciągu muszą się zorgani- 
zować pod sztandarem demokra- 
cji, jeśli chcą pozostać wierni ide- 
ałom swej młodości. 


Skarb rozpylony 


Dyrekcja australijskiego banku 
państwowego zarządziła przed 
przyjęciem nowego transportu 
złota, które w tych niespokojnych 
tygodniach zaczęło odpływać ze 
skarbców europejskich, głównie 
francuskich i angielskich, general 
ne porządki w głównym skarbcu, 
gdzie jak zwykle przechowuje się 
pod nadzwyczaj silnym zamknię- 
ciem sztaby czystego złota. Po 
przeniesieniu rezerw złota do in- 
nego skarbca, komorę złota, tak| 


nazywają urzędnicy główną skład 
nicę złota w banku państwowym, 
oddano gruntownemu oczyszcze- 
niu, Odkurzacze wchłonęły pył, 
który przez wiele lat nagromadził 
się na półkach f na dnie skarbca. 
Jeden z wożnych banku, który da- 
wniej należał do grupy poszuki- 
waczy złota w Ameryce Północnej 
zdołał drogą przepłukiwania ku- 
rzu zebranego w skarbcu banku 
uzyskać pył złota wartości do ty- 
siąca złotych. 


a a z wan 


Na Górnym Śląsku 


Pod opiekuńczymi skrzydłami protekc 


LE) 


 Wyłudził 8.500 zł. od biednych ludzi 


Przed Sądem Okręgowym w Ka 
żowicach odpowiada ł „działacz“, 
42-jetni Ignacy Kozubek z Łagie- 
wnik z zawodu kowal, oskarżony 
o kczne oszustwa. Kozubek bę- 
dąc sekretarzem Komitetu Rodzi- 
pielskiego w Łagiewnikach wpadł 
na pomysł wydawania czasopisma 
pod nazwą „Nasza Szkoła*. Zrę- 
cznie się koło tego zakręcił i zdo- 
łał nawet wyłudzić pisma poleca- 
jące od osób, zde m 
wiska publiczne, a nawet od czyn 
ników kościeknych. 
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Radio warszawskie 


WTOREK, 11 paźdsiernika. 
WARSZAWA 1. 6,50 Pieśń. 6.35 Mus. 
(płyty). 700 Dziennik. 7.15 Muz. (pły- 
ty). 145 Gimnastyka. 8.00 Audycja dla 


f Kolumb — pog. 
sea (płyty) 


Ale! 1 

1700 Z życia rng nczonej 
— odczyt. 

Skłodowskiej-Curie «. „kia wriwyk, 


Marii 
17.15 


1800 Aud. dla wsi. 1 
botników. 19.00 Koncert rozrywkowy. 
20.35 Dziennik. 21,00 Kwartet smyczko- 
wy P R. 21.55 „Istota czystej sztuki lu- 
dowej“ — odczyt. 22.10 Donizetti: „La 
favorita“ — opèra w skrócie. 22.55 
Przegląd prasy i ost. dziennik. 23.05 
Wiad. z Polski (w języku obcym). 


WARSZAWA IL 14.00 Koncert popu- 


kay (y). 15.00 Zespół Wiesława 
W: „ 16.00 Soliści: Michał Zabej- 
da-Sumicki (tenor) i Stefan Rachoń 
(skrzypce). 16,40 Wiad. sportowe. 16.45 
Parę informacji 16.50 Śpiewa Zofia Ko- 
morowska-Celińska. 17.10 Przegląd kul- 
turalny. 17,25 Życie kulturalne stolicy. 
17.35 Program. 17.40 Muz. (płyty) 21.00 
„Warszawa w literaturze“, 21.15 Wscho. 
dnie impresje — koncert ro kowy 
(płyty). 22.15 Muz. tan. (płyty). 23.00 
* Georg Gershwin (płyty), 


SRODA, 12 października 
WARSZAWA I: 6.50 Pieśń. 6.35 


Muz. (płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 
Muz. (płyty). 7.45 Gimnastyka. 8.00 
Aud. dla 11.00 „Wesele na 
K “— dia 11.25 


Piłsudski w a 
17.15 Ork, Wileńska. 18.00 


rodzinne, 
— dyskusja. 19.00 Melodie Le- 
hara. 20.35 Dziennik. 21.00 Opowieść 
o Chopinie, 12.45 „Złoty wiek poe- 
zji", 22.00 Od Haydna do Ravela 
(płyty). 22.55 Przegląd prasy i ost. 
dziennik. 


WARSZAWA II: 14.00 Trio P. R. 
15.00 2 G. Rossini'ego 
Ki ). 15.25 Wagner (płyty). 1640 

. sportowe. 16.45 Parę informa- 


P. G WODEHOUSE 


W STARYM DWORZE 


Z angielskiego przełożyła 
am B. KOPE i OWNA 


— To pięknie, 


— Byłem pewny, że będzie pani zadowolona, 
Tak, postępuję w pracy. Kilku z nich — a miano- 
wicie Marek Aureliusz i bóg Jowisz — Przechy- 
trzyło mnie, gdyż mieli już baczki aż do samych 
brwi, ale osiągnąłem dobre rezultaty z Juliuszem 
Cezarem i z Apollinem, i rad będę, usłyszawszy 
pani zdanie, — A teraz — dodał Józio — Przejdź- 
my do bardziej czułego i sentymentalnego tematu, 


— Och, do diaska! 
— Mówiła pani coś? 


t 


— Powiedziałam „do diaska”, 


się i schowała przyrządy do skrzynki, — Czy do- 
prawdy zamierza pan zacząć wszystko na nowo? 

— Nie wiem, co pani rozumie przez: „Zacząć 
wszystko na nowo”, Nie przerywałem nigdy. Czy 
nie zauważyła pani, że ciągle oświadczam się? Co- 
dziennie. Regularnie, jak w zegarku? 

— A mie zauważył pan, że za każdym razem od- 
powiadam, że jestem zaręczona z kimś innym? 

m Nie uszło to mojej uwagi, ale nie liczę się z tym 


Pierwszym pociągnięciem Ko- 
zubka było danie ogłoszeń © wol- 
nych posadach za..  kaucjami. 
Kaucji tych zdołał wyłudzić na 
8.500 zł. Ponieważ żadnych posad 
u ciebie nie miał, a cała impreza 
zakrojona była na oszustwa, rych- 
ło zajęła się nim policja. 

Na rozprawie Kozubek oświad- 
czył, że do winny nie poczuwa się 
i twierdził, że ma duże zasługi poli- 
tyczne, wydawał bowiem w swoim 
czasie periodyk niemiecki, w któ- 
rym zwalczał „Volksbund“, lojal- 
nie ustosunkował się do państwo- 
wości połskiej, Oświadczył on, że 
w związku z tymi zasługami(!) 


zwrócił się obecnie do władz o 
przydzielenie mu(!) stanowiska w 
ciężkim przemyśle i skoro je tylko 
otrzyma, pokryje wszelkie szkody. 
Prowadzący rozprawę sędzia 
Herwy w ostry sposób zwrócił 0- 
skarżonemu uwagę na jego nieby 
wałe tłumaczenie się. Rozprawa 
została jednak odroczona dla prze 
słuchania dałszych świadków. 


EEG TAS OEE TEREE TOBA ISERE T 


Da Lotem 


zastępuje 
telegram 


Pragnienie dalszego kształcenia 


Zaprowadziło młodego chłopca na ławę oskarżonych 


Przed 3 dniami dokonano w Ka. 
towicach, w klatce schodowej 
przy ul. Pocztowej 9, napadu ra- 
bunkowego na Jistonosza pienięż- 
nego, Lonandera. Dokonał tego 
Henryk Kubicz z Krakowa, który 
chlusnął Lonanderowi w twarz 
rozczynem amoniaku, jednakże 
ten uchylił się i zdołał Kubicza 
ująć. 

W trakcie dochodzeń okazało 
się, że Kubicz nie ma bynajmniej 
18 lat, jak początkowo twierdził, 
a ukończył raptem 14 lat. Stracił 
on ojca, a matka jego wyszła dru- 
gi raz zamąż, Skutkiem bezrobo. 
cia ojczyma przestał uczęszczać 
do gimnazjum, a ma wielki zapał 
do nauki. Chcąc kontynuować 
naukę, począł obmyślać wszelkie 
możliwe sposoby zdobycia pienię 
dzy. Wpadła mu wówczas w rękę 
ostatnio jakaś nędzna powieść 
kryminalna, w której był opisany 
napad na listonosza pieniężnego, 


przy czym podano receptę na płyn 
obezwładniający napadniętego, a 
nie czyniący mu szkody na zdro- 
wiu. 

Autor twierdził mianowicie, że 
mieszanka eteru z amoniakiem, 
wyłana ra twarz napadniętego, 
oszołomi go i odbierze mu na ja- 


kig czas głos tak, że nie będzie| 


mógł krzyczeć o ratunek. Kubicz 
wystarał się wówczas o płyn i na 
był dwie piłeczki śmigusowe, po 
czym wyruszył z Krakowa do Ka- 
towic na piechotę. Część drogi od 
był furmarkami, które podwiozły 
go po kawałku drogi z litości. Po 
przybyciu do Katowic dwa dni po 
święcił na obserwację poczty, a 
sypiał na dworcu. 

Napad mu się nie powiódł, re- 
cepta zawiodła, a Kubicz, prze- 
kazany do dyspozycji władz są. 
dowych, został osadzony w Schro 
nisku dla Nieletnich, istniejącym 
przy Sądzie. 


SWE DOG UVES OKRESIE TK POREDA SEPO SES EPOCE OKRE EA SPOR WETA ZY ZE AKTORA" 


Mresztowanie lgpeklora Pracy w toddi- 


Jak nas informują z polecenia 
prokuratora zostali w ubiegłą 
sobotę dnia 8 października r. b. 
aresztowani i odstawieni do are- 
sztu śledczego inspektor pracy, 
kierownik  17-go obwodu inż. 
Szumski oraz sekretarz okręgowe 
go inspektora Żarski. | 


Ponadto aresztowany został i 


osadzony w areszcie przemysło- 
wiec łódzki Henryk Kolski, który 
odgrywał rolę pośrednika między. 
inspekcją a przemysłowcami. 
Szczegóły ze względu na dobro 
toczącego się śledztwa trzymane 
są na razie w tajemnicy. Śledz- 
two w tej sprawie prowadzi urząd | 
prokuratorski w Łodzi. 


0.Z.N. Nr. 2 w Pultusku 


Samozwańczy przewodniczący 
Miejskiego Komitetu O.Z.N., p. 
Jan Walewski, prawdopodobnie 
pokłócił się z władzami; OZN.-u i 
zapragnął zbudowania OZN.u 
Nr. 2 w Pułtusku. W tym celu 
zwołał w dniu 27 września 1938 
r. zebranie, na które zaprosił 
wszystkie partie polityczne, orga” 
nizacje zawodowe, oraz różne or- 
ganizacyjki. 

P. Walewski, przemawiając na 
zebraniu, za wszelką cenę chciał 
„przekonać słuchaczy, że powin 


kotce, 


ni zdradzić swoje organizacje po 
lityczne i zawodowe i przystąpić 
do OZN.-u, a dopiero „raj“ po- 
wstanie w Pułtusku! 

Zebrani wysłuchali tego z poli- 
towaniem. W odpowiedzi za- 
brał "głos tow, Tadeusz Turek, 
dając temu panu mocną odprawę. 
Przemówienie tow. Turka przyję” 
to huraganowymi oklaskami. 

Podobno za samozwańcze ogło 
szenie się przewodniczącym ko- 
mitetx OZN., p. Walewski ma 
być usunięty z tej organizacji. 


— Nie mam kotki, ; 
— Trzeba postarać się o kotkę. Powiadam pani, 


Rudowłosa.., 


'— Proszę mnie nie nazywać Rudowłosą! 

— Powiadam pani, panno Janko, bezcelowe by- 
łoby starać się uciec przede mną. Jest już tak, jak 
gdyby pani szła ze mną nawą kościelną. Potrząsa 
pani głową? Proszę tylko zaczekać. Nadejdzie czas 
— i to niezadługo — gdy zrobi to pani szybko, aby. 
otrząsnąć ryż i konfetti, które spadną na te prze- 
śliczne włosy. Na pani miejscu przestałbym się bro- 


— Janka podniosła 


nić, 


— No, myślę, że robić to będę nadal. 
— Jak pani sobie życzy, oczywiście. Ale 
niepotrzebna strata czasu, Czuję, że dla pani nie ma 


5 


i 


zbytnio. W rękopisach, które czytałem dla pocz- 
ciwego starego Bushy'ego, 
rozeszły się — bohaterka była zawsze na początku 
zaręczona z kimś innym. Żałuję, 
przywieźć z sobą paru. 

— Dobre? ; 

— Okropne. Dla człowieka, który zagłębiał się. 
w ich treść, nie jest obca żadna metoda usi- 
„dlania serc miewieścich, Wiem dokładnie, jak się 
to robi. Wyratują panią z płonącego domu, albo oca- 
lę przed zatonięciem, przed bykami, przed wściekły 
mi psami, przed włóczęgami, czy wreszcie przed 
rozbieganymi końmi, Albo też ocalę 


póki drogi nasze nie 


że nie m 


życie pani 


Wiadomości z całej Polski 


ŚMIERTELNE ZATRUCIE 
ALKOHOLEM. 

W  _ tragicznych okoliczno- 
ściach zmarł mieszkaniec Nakła 
pod Bydgoszczą, 24-letni Paweł 
Miller. W domu Millera dochodzi 
ło ostatnio między nim a żoną do 
nieporozumień, które doprowadzi 
ły wreszcie do tego, że Miller opu 
ścił dom i przez kilka dni tułał 
się w okolicy, Pod wpływem 
zmartwienia Miller zaczął pić. 
Krytycznego dnia w jednej z re- 
stauracyj wypił prawie litr wód- 
ki, Ponieważ nigdy przed tym nie 
pił, nadmierne spożycie alkoholu 
wywołało zatrucie i śmierć, 
LEKARZ POD ZARZUTEM NIE- 

ZNAJOMOŚCI REGUŁ 
MEDYCYNY. 

Z Kołomyi donoszą: Władze 
wszczęły dchodzenie przeciw je- 
dnemu z lekarzy kołomyjskich, 
piastujących wybitne stanowisko 
publiczne. Lekarz ten pozostaje 
pod zarzutem rażących błędów i 
nieznajomości reguł medycyny. 
I tak przez wadliwe nałożenie 
opatrunku miał spowodować ka- 
lectwo jednego z pacjentów, spo- 
wodować śmierć drugiego, inny 
wreszcie został ocalony w osta- 
tniej chwili dzięki wezwaniu pro- 
fesora ze Lwowa. Nazwisko leka 
rzą*i szczegóły sensacyjnej afery 
trzymane są w tajemnicy, 

OKUPACJA SZPITALA 

W RADOGOSZCZU. 
Teren szpitała w Radogoszczu 
okupowany jest przez robotni- 
ków, zatrudnionych przez Zarząd 
Gminy Żydowskiej. Powodem 
okupacji jest wymówienie robot- 
nikom pracy przez Zarząd Gminy 
Żydowskiej. 

STRATOWANY PRZEZ 

BUHAJA. 

W Rybnie pod Bydgoszczą roz 
juszony buhaj stratował robotni- 
ka stajennego, Walentego Janecz 
ko.. Mimo natychmiastowej pomo 
cy ze strony « robotników, którzy 
buhaja spętali sznurami, Janecz- 
ko doznał tak poważnych obra- 
żeń, że w godzinę po wypadku 
zmarł. 

POCIĄG *"ROZBIŁ  FURMANKĘ. 

Na przejeździe pod wsią Wały, 
pow. lipnowksi, pociąg jadący z 
Sierpca do Torunia, wpadł na fur 
mankę, powożoną przez 12-letnie 
go Bolesława Olkowskiego. Chło 
piec, odrzucony na kamienie, do- 
znał ciężkich obrażeń i zmarł w 
szpitalu. 

ODRĄBAŁ SIOSTRZE DŁOŃ, 

Straszny wypadek wydarzył się 
przy ul. Lindego na Grabówku w 
Gdyni, 11-letni Roman Kunys rą- 
bał drzewo, które przytrzymywa” 
ła na pieńku jego młodsza sio- 
stra, 7-letnia Zofia. W pewnej 
chwili chłopiec tak nieszczęśliwie 
uderzył siekierą, że, zamiast w 
drzewo, trafił siostrę w rękę, od- 
cinając prawie całą prawą dłoń. 
Dziecko przewieziono karetką po 
gotowia ratunkowego do: szpi- 
tala. 

SKAZANY ZA USIŁOWANIE ` 

ZABÓJSTWA. 

Grudziądzki sąd okręgowy ska 


rzeczy zbyt dobrej, 


ogłem | niejszych chłopców, 


pia óma, 


pani, 


jest to — Nie. zrobił pan 


wie jak najlepszego męża. I niech mi pani wierzy— 
będzie to coś doskonałego. Jeden z najsympatycz- 


, dany, bogaty, czarujący... 

'— Kogóż pan kiedykolwiek oczarował? 

— A kogo nie? Zwalam ludzi z nóg. Czy pani wi- 
działa panią Folsom wczoraj przy obiedzie? 

— A cóż pani Folsom? 


zał za usiłowanie zabójstwa na 4 
lata więzienia Kazimierza Dą- 
browskiego, właściciela majątku 
Białuty pod Działdowem. Dąbrow 
ski pałał nienawiścią do przymu- 
sowego zarządcy swojej posiadło 
ści, Mieczysława  Gorgolewskie- 


go. Pewnego dnia, gdy Gorgolew. 
ski przejeżdżał w pobliżu mieszka 
nia Dąbrowskiego, ten chwycił 
strzelbę i strzelił, raniąc poważ- 
nie zarządcę. Sąd oddalił wniosek 
o zwolnienie skazanego z aresztu 


do czasu rozprawy apelacyjnej, 


Wiadomości sport 


PIŁKA NOŻNĄ 


WALKI © MISTRZOSTWO LIGI 
WARSZAWIANKA POKONAŁA 
CRACOVIĘ 2:0 
Na stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie wobec 4,000 widzów roze- 


odpowiada  przebiegowi gry, gdyż w 
peso połowie Craoovia miała lekką 
przewagę, a po przerwie górowała na. 
wet znacznie. Atak krakowian zawodził 
jednak w sytuacjach podbramkowych. 
W Warszawiance zresztą wspaniale grał 
Rudnicki, który obronił nawet dwa rzm- 
karne, podyktowane przeciwko dru- 
żynie stołecznej. 
POLONIA PRZEGRAŁA Z WISŁĄ 2;4 
` W Krakowie Wisła po nieciekawej 
i na piskim poziomie grze pokonała 
warszawską Polonię 4:2 (3:1). Polonia 
nstepowała swoim przeciwnikom o kla 
sę zarówno pod względem technicznym, 
jak i taktycznym, ale braki te nadrabia- 
ła ambicją i szybkością, której jednak- 
że nie starczyło na cały okres meczn. 
Atak Wisły rozegrał się w drugiej po» 
łowie, co nie zmalazło odzwierciadłe- 
nia w wyniku cyfrowym. 
WYSOKIE ZWYCIĘSTWO RUCHU 
NAD Ł. K. S. 

W Wielkich Hajdukach odbył się 
mecz ligowy Ruch — ŁKS, zakończony 
zdecydowanym zwycięstwem Ruchu 5:0 
(0:0). Pierwsza połowa wykazała dość 
znaczną przewagę drużyny łódzkiej, ale 
fatalny jej atak nie umiał tej przewagi 
wyzyskać. Po przerwie obraz gry zmie» 
nił się zupełnie. Ruch przejął inicjaty- 
wę i do końca miał przygniatającą prze» 


wagę. 
ZWYCIĘSTWO WARTY NAD WKS 
ŚMIGŁYM 

W Wilnie wobec 3000 widzów roze- 
grany został mecz Warta — Śmigły, któ- 
ry przyniósł zasłużone zwycięstwo dru- 
żynie poznańskiej w stosunku 1:0 (0:0), 
O porażce drużyny wileńskiej zadecydo« 
wał atak, który nie nmiał przeprowa- 


dzić ani jednej groźnej dła cirmi» 
ków eeh ' r 


TABELA ZAWODÓW 
O MISTRZOSTWO LIGI 
Po niedzielnych zawodach o mistrzo- 
stwo Ligi w układzie tabeli nastąpiły 
duże przesunięcia, przeważnie na pozy- 
cjach środkowych. Pierwsze miejsce 
zajmuje bezapelacyjnie Ruch, który ma 
już przewagę 4 punktów nad następną 
z kolei drużyną, Na drugim miejscu 
znalazła się Warta z przewagą jednego 
punktu nad trzecią z kolei Cracovią. 
Wisła zaawansowała z 6go na że miej- 
sce za Cracovią a przed AKS, 
Ruch 23:9 


1) Ru 50:31 
2) Warta 19:13 50:34 
3) Cracovia 18:12 34:30 
4) Wisła 17:15 34:33 
5-4. K 8 15:17 39:30 
6) Polonia 15:15 33:34 
7) Warszawianka 15:17 34:41 
8) Pogoń 15:17 17:22 


a chcę, aby miała pani możli- 


jakich znam — kochający, od- 


GRZEJNIKI ELEKTRYCZNE 


„KECHNOTERM 


PRZODUJA * 


WSZĘDZIE = u =<=-—FE% 
. Do 


ih 
owe 


1:21 25:48 
10:22 19:38 


) 
10) Ł. K. S. 


W Łodzi w meczu o wejście do Ligi 
rozegranym wobec 6 tys. ów Union 
Touring pokonał Garbarnię 3:2 (1:0). 


Ligi | ookonał policyjny K. 8, s Łaska-813 


(4:0). 
W tabeli rozgrywek finał 
ście do Ligi na pierwsze 


wrake obi 
żyny zakwalifikowały się już do Ligi 
piłkarskiej. 


ch o wej- 


3) Śląsk 4:6 
4) P. K. 8, 0:10 1124 


BOKS 


MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
WARSZAWY 


W niedzielę w hali stadionų Wojska 
Polskiego w Warszawie rozegrane gosta- 
ły mecze bokserskie o mistrzostwo stoli- 


i pierwszym spotkaniu 

Okęcie pokonało PZL w stosanku 10:6, 
Możliwe jest jednak, że wynik 
zweryfikowany zostanie 
PZL, a to dlatego, że z winy Okęcia, 
jako organizatora spotkania, zawody 
s iły 30 0 ann den h a 
ty), co według nowego regulaminu — 
wystarcza do weryfikacji j 

drugim 


Wyniki notujemy: 

Warszawianka — Polonia II 13:3. 

Syrena — —Skre 16:0. Skry 
spóźniła się na wagę i prze valko. 


verem. 
Iskra — Makabi 16:0, walkover s po-' 

wodu zdekompletowania Makabi. 

W Radomin Broń wygrała u Crecho- 


wicami 11:5. 


W niedzielę ogłoszona została oficjal- 
na lista klasyfikacyjna polskich teni- 
sistów, ustalona przez Polski Związek 
Lawn - Tenisowy. Lista ta ja 

de: 1) Ignacy Tłoczyśski, 2) 
: cy Tło 
Baworowski, 3) Hebda, 4) Spychała, 5) 
Wittman, 6) Konczak, 7) i 8) Gotszalk 
i Ksawery Tłoczyński, 9) Bestek, 10) 
Czajkowski. 

Z wybitnych tenisistów niesklasyfiko- 
wany został Tarłowski, który nie grał 
w ubiegłym sezon'e. 

Panie: Na liście pań inowacją jest 
przyznanie Jędrzejowskiej tytułu hono- 
rowej mistrzyni Polski w tenisisie i naj- 


lepszej tenisistki Polski. jowska, 
jak wiadomo, nie wzięła łu w te 
gorocznych mistrzostwach Polski i dla- 
tego na liście klasyfika jest u 


pierwsze 
Velkmer — Jacobsen. 

1) Volkmer — Jacobsen, 2) i 3) Zofia 
Jędrzejowska i Łuniewska, 4) Gajdzian- 
ka, 5) Bemówna, 6) i 7) Andrutowa i 
Głowacka, 8) Stodówna, 9) Rudowska, 


10) Nenmanówna, 


LEKKOATLETYKA 


MARYNOWSKI MISTRZEM POLSKI 
W MARATONIE 


Də biegu maratońskiego o mistrzostwo 
Polski, który się odbył w Pomaniu, 
zgłosiło się 15 zawodników z całej Pol. 
ski. Bieg odbywał się w wa- 
rumkach atmosferycznych i tarenowych. 
Przez cały czas padał deszcz, to też pod- 
kreślić należy ambicję i silną wolę za- 
, którzy mimo ch 


POZNAŃ — POMORZE 67:67 


— Jak ona na mnie patrzyła, gdy robiłem tę ba- 
lansującą sztukę z dziadkiem do orzechów i szkla. 
neczkę do wina! Powiedziałem sobie: biedna, głu- 


— Wódziałam za to, jak Buck na pana patrzył, On 
bardzo ceni te szklaneczki do 

— Trzeba by czegoś więcej, aniżeli stłuczonego 
szkła, aby poróżnić mnie z Buckiem, 

— Rzeczywiście, ma do pana jakąś słabość, Cie- 
kawa jestem, dlaczego? 

— Można by to określić bardziej taktownie, Tak. 
on mnie ceni równie wysoko, jak ja jego. Kochany 
Buck, niczego nie pragnąłby bardziej, aniżeli mieć 
we mnie zięcia, niech go Bóg błogosławi, 
` — Z czego pan to wnosi? 

— Powiedział mi to wczoraj, gdy udałem się doj” m myi — 1) 
niego po oficjalne zezwolenie na oświadczenie się|2) Wenclówna 135 cmt, 


Mecz lekkoatletyczny między. wy 
Poznań — Pomorze rze ra wy. 
nikiem remisowym 67:67. Dzięki zdoby» 
ciu większej liczby pierwszych miejec, 
zwycięstwo przyznano reprezentacji Po» 


morza. 
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE PAŃ 
W WARSZAWIE 


W niedzielę na stadionie Poloni od- 
był się mecz lekkoatletyczny Polo- 
nia — Skra. Zwyciężyły Polonistki w 
"a 57:35. 

yniki techniczne notujemy: 
60 m — 1) Jerzębińska (S) 85 sek. 
yE Jerzębińska 292 sek., 
m — 
2) Kałużyna, 
500 m — 1) Zborowska (P) 1:33.5 


mim, 2) Rosińska (S). 
4 x 100 m — 1) Polonia 574 sek., 
2) Skra 


w dal — 1) Wencłówna (P) 496 cmt. 
2) Paluszkówna (P) 449 cmt, 
(P) 140 cmt, 


wina, 


kula —— 1) Balcerkówna (P) 9,83, 
cmt. Pom konkursem — Cejsikowa 
tego! 1138 om. 


(D. e. n.). dysk — 1) Rapińska (P) 29 mte, 
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Sześć dni walki 


kelnerek z 
Szósty dzień już trwa okupacyj 
ny strajk kelnerek w jadłodajni 
„Ekonomia“, } ul. Próżna 1. Sta- 
nowisko właściciela finmy p. Kule- 
szy jest nadal nieprzejednane. Za 
miast- uznać słuszne żądania pra- 
cownic kelnergkich, pan ten stara 
się różnymi brutalnymi sposobami 
złamać walkę pracownic. Wyłą- 
czył więc światło elektryczne i po 
zapadnięciu zmroku  strajkujące 
pozostają w ciemnościach. W 
dzień natomiast pozakładane są 0- 
kiennice, tak, że poza ciemnościa 
mi brak jest także dopływu świe- 
żego powietrza. 
Poza tym pan ten 
się, jak w stosunku do 'kobiet — 
iście po rycersku. A więc wymy- 


zachowuje | cent przypadał wyłącznie dla nich. 


HL 

„Ekonomii 

rząc w ten sposób swoistą „kocią 
muzykę“, aby uniemożliwić straj- 
kującym wypoczynek. Na odwie- 
dzające koleżanki napuszcza służ- 
bę kuchenną, by je przepędzać i 
nie dopuścić do strajkujących ni- 
kogo. 

Takimi oto metodami stara się 
p. Kulesza złamać -akcję pracow- 
nic, by zapewnić sobie nadal bez- 
karny wyzysk, o- którym « szeroko 
przed kilku dniami pisaliśmy i któ 
ry jest powodem obecnego straj- 
ku. Bo na czym właściwie polega 
„zbrodnia“ kelnerek? Domagają 
się, by doliczany za usługę pro- 


Tymczasem „obywatelskie“ sta- 
nowisko p. Kuleszy nakazuje mu 


śla im w ohydny sposób od pro-| zabierać od kelnerek część pro- 
stytutek. Ażeby nie dać strajku-| centu dla siebie. 


jącym spać, urządza w nocy har- 
ce w kuchni i przyległych poko- 
jach, ciskając rondlami i innymi 
przedmiotami kuchennymi, two- 


Zebranie 
Koła Budowlanego P.P.S. 


W porozumieniu z Egzekutywą 


WOKR. PPS, na środę, dnia 12-go | 


października r. b. o godz. 5-tejj 
po południu, w lokalu Dzielnicy 
„Powązki“, ul. Kaca 7 zwołuje- 
my ogólne zebranie wszystkich 
członków Partii zatrudnionych w 
przemyśle Budowlanym, Drzew- 
nym i pokrewnych zawodach oraz 
na robotach publicznych. 

Na .porządku dziennym sprawy 
zawodowe i polityczne oraz wybo 
ry do sainorządu stolicy. 

Ze względu na ważność 
obecność wszystkich wyżej 


spraw 
wy- 


mienionych członków PPS obo- 
wiązkowa. 
„Powązki* przewodn. 


Za dzieln. 


Feliks Socha 
Za WOKR. PPS., sekretarz: 
Józef PORZE 


Nadmienić należy, że w sprawie 
tej istnieje wyrok S$. 0. w War- 
szawie, który wyraźnie mówi, że 
o ile kelner dolicza procent za u- 
sługę — należy on wyłącznie do 
niego. 

Nie wątpimy, że Komisariat'Rzą 
du i Inspekcja Pracy zajmą się 
powyższą sprawą i ukrócą zu- 
chwałość zachłannego przedsię- 
biorcy. 

Do P..T. Publiczności zwraca- 
my się z apelem 0 bojkotowanie 
firmy „Ekonomia“, ul. Próżna 1. 
.BARETERESCZEKO AC YET ATARI 

TERMIN CIĄGNIENIA | 
ZBLIŻA SIĘ 


Korespondentka wystarczy 
na zamówienie 
1/5 część losu 
Loterii Klasowej | 410 zł. 
kosztuje 


Prosimy nie zwlekać z zamó- | 


wieniami 


P. K. 0. Kr. 500,222 
Ciagnienie już 19 b.m. 


osxowy SCHUTZ i CHAJES 


(Lwów plac Mariacki 7 róg Kopernika) 


r DOKĄD DZIS POJDZIEMY > 


TEATR WIELKI 


Dziś 


KSIĄŻE SZIRASU 


operetka w 5-ciu obrazach 


TEATR Małe Qui Pro Quo” 


Mazowiecka 12 (Cukiernia Zie- 
miańska) na pięterku. Tel. 3.49-21 


NIC NIE WIADOMO 


rewia zwątpień i znaków zapytania 

Wykonawcy: Adolf Dymsza, St. 

Górska, T. Olsza, H, Grossówna, 

A. Bogucki, H. Kamińska, Z. Sy. 
kulska, Ws. Orłow.i 

Dwa przedst. punkt, o 7.30 10-ej. 


TEATR KAMERALN 


SEns4TORSKA 29, let. 2-13-87 
Dziś i codziennie o godz. 8.15 
w niedzielę o 4 popoł. 


GŁĘBIA na ZIMNEJ 


sztuka w $ aktach 5 obrazach 
Zygmunta Rylskiego 

udział biorą. K. Adwentowicz, W. 
Bartówna, M. Cybulski, S. Kwaskow 
ski, M. Miedzińska, M. Wieland, J. 
Rubczak. Reż. Karol Adwentowicz. 

Dekoracje: Stanisław Jarocki. 
W. niedz. o 4 pp. „Głębia na Zimnej 


| 


Warto zobaczyć 


NAOKOLO 
CYRULIKA 


ŚWIETNĄ SATYRĘ 
POLITYCZNĄ 


Pocz. 7.30 i 10 w. ‘tel. 211-13 


DLA CIEBIE ** 0" 


-WARSZAWO! 


L.Halama, Alesso, Carnero, A.Halama, Orska, Skwierczyńska | wiecz. fac obmowy“ Sheridana. 


Najwspanialsze 
widowisko wszystkich 
czasów! Teatr 
Wielka Rewia. 

Pocz. 7.30 i 10 w. 


Krukowski, Konarski, Regro, Walter 


ATLANTiC 


Chmielna 33 Pocz. 4 
M. GORCZYŃSKA ©  ZACHAREWICZ 


= MŁODOŚĆ” 


free 


Wierzbowa 7 P. 4-6-8-10 
SYLVIA SIDNEY 
w filmie współczesnym 


Ten, którego ukochałam 
reportaż śląsk Zaolzański 
| do Polski. 


AN- my wez 


MAJESTIC mosz.» 


w niedz.eie i św. o 12i 1.30 por. 
CHARLES BOYER 


MICHELE MORGAN 
w potężnym filmie 


 ZBŁĄDZIŁEM 
ŚLĄSK ZAOLZAŃSKI 
WRACA DO POLSKI 


Balkon 75 gr. Parter 1 zł. 
AULI CDDL DCDC DA DCDC A DIOC DC DA DA Dia DA D DA 


NKAANKMNANIAZNNANK 


CENY ZNIZORE! 


Zachwyt prasy i publiczności. 
M ZNICZ X _ JUNOSZA - STĘPOWSKI 


Najpię kniejszy 
film polski 


NKKKKXKAIUUX PLE OCLI M 


$ COLOSSEUM swisi” 


FLYNN! 
PRZYGODY 
ROBIN HOODA : 


NKARNASNAN AEM pebra. 


NX DADA DA DADA DA 1 MUDA DL J M 


FILHARMONIA”CZĘ: 
ceny: gr. 75 i zł. 1 


GRETA CHARLES 


GARBO © BOYER 
PANI WALEWSKA 
N 


Redaktor odpowiedzialny; JERZY CESARSKI, 


Do taksówki kierowanej przez 
Henryka Szerawskiego wsiadł na 
postoju w Alejach Jerozolimskich 
jakiś osobnik, który polecił za- 
wieźć się na Pragę. Przejeżdżając 
przez Aleję 3 Maja, kierowca za- 
uważył przechodzącą małżonkę 
swoją, zatrzymał taksówkę, prze- 
prosił na chwilę pasażera i wy- 
siadł, by zamienić z żoną kilka 
słów. 

Jakież było zdumienie Szeraw- 
skiego, gdy po krótkiej rozmowie 
nie zobaczył już swojej taksówki, | t 
pasażer bowiem przesiadł się na 
matejsce kierowcy, i pełnym ga- 
zem odjechał w kierunku Pragi. 

Pasażer — gangster przejechał 
Aleję Zieleniecką, zatrzymał się 
na chwilę przy ul. Zamoyskiego, 
spostrzegłszy jednak pościg, po- 
jechał z szaloną szybkością ulicą 
Grochowską, Szerawski przejeż- 
dżając w pogoni koło 17 Komisa- 
riatu, zaalarmował policję. 

Tymczasem złodziej kołow 
Bist amaan PD VTPTWE. |. DDAN 


Kronika or ganizacyjna 


KONFERENCJA SEKRETARZY DZ. 
I SEKRETARZY ODDZ. ZWIĄZKÓW 
ZAWOD. odbędzie się w czwartek, dn. 
13-b. m. o godz. 18.30, ul. Długa 21. 

KONFERENCJA WSZYSTKICH 
SKARBNIKÓW DZIELNIC P. P. S. od- 
będzie się w czwartek, dnia 13 b. mr. o 
godz. 18.30, ul. Długa 21. 

KONFERENCJA WSZYSTKICH 
SKARBNIKÓW ODDZ. ZWIĄZKÓW 
ZAWOD. odbędzie się w piątek, dnia 
14 b. m. o godz. 18.30, ul. Długa 21. 
pz ważne, prosimy o punktualne 
przybycie. 

DZ. „STARÓWKA“ — w środę, dnia 
12 b. m. o godz. 7 w. odbędzie się po- 
siedzenie Komitetu Dzielnicy. 

DZ. „MÓKOTÓW*. W środę o godz. 
8 wiecz. (punktualnie) odbędzie się po- 
siedzenie Komitetu. Obecność wszyst- 
kich członków Komitetu obowiązkowa. 

DZ. PPS. PRACOWNIKÓW MIEJ. 
SKICH. Dnia 12 b. m. (środa) godz. 
19.00 odbędzie się zebranie członków 
Dzielnicy oraz sympatyków. Referat po- 
|lityczny na temat aktualny. 

O godz. 18.00 posiedzenie Komitetu 
Dzielnicy. 

Obowiązkowa  pumktualność. 

DZIELNICA P. P. S. 
„SRÓDMIEŚC. 

Plenarne Posiedzenie Komitetu od 
będzie się w środę dn. 12 o godz. 7.30 
WRAŻENIA Z SUDETÓW. 

Dzielnica „Śródmieście* PPS wraz 

z pracownikami miejskimi organizu- 
je w piątek 14 b. m. (a nie w czwar- 
tek, jak było podane) o godz. 7,30 
wiecz. Warecka 7 — II piętro. 

ODCZYT TOW. ADW. MURY- 
CEGO KARNIOLA 
na temat: 

„WRAŻENIA Z SUDETÓW“. 

Tow. Karniol w dniach przełomo- 

wych bawił w Sudetach. 

ZEBRANIE s 4 I DELEGA. 

T 
Dnia 13 października r. b. (czwartek) 
o godz. 7 wieczór w lokalu Związku 
Prac. Kom. i Inst. Użyt. Publicz. ulica 


m A 


«| Warecka 7 odbędzie się posiedzenie Za- 


rządów Oddziałów Warszawskich i de- 
legatów. Sprawy ważne — obecność 
członków Zarządów Oddziałów i dele- 
gatów obowiązkowa. 

Wstęp za mandatami wydanemi przez 
Zarządy Oddziałów. 


„ROBOTNIR" 


al 


Par aat A a PRO S SKY. E e ZN O ZO 


Przygoda pasażera w Skradzionym aucie 


bocznymi ulicami, usiłując zgubić 
swoich prześladowców i wjechał 
w ulicę Chłopickiego, którą prze- 
cina tor kolejowy. Przypadek 
chciał, że w tym czasie zbliżał się 
pociąg i dróżnik zamknął prze- 
jazd, zanim złodziej zdołał prze- 
jechać. Widząc, że jest w potrza- 
sku, gangster zatrzymał gwałtow- 
nie wóz, wyskoczył i rzucił się do 
ucieczki, przez pobliskie pola. 

W skradzionym i porzuconym 
wozie ujrzano jakiegoś rozdygo- 
tanego osobnika, który pełnym 
przerażenia głosem wzywał pomo- 
cy. Jak się okazało, był to przy- 
godny pasażer taksówki, który nie 
domyślając się niczego, zatrzy- 
mał taksówkę porwaną przez zło 
dzieja i kazał się zawieźć do do- 
mu nr. 10 przy ul. 11 Listopada. 

Po wyjaśnieniu tragikomicznej 
sytuacji, zarządzono energiczny 
pościg i ujęto zuchwałego zło- 
dzieja. Okazał się nim znany prze- 
stępćz, Henryk Sadowski. 


T.U.R. 


Oddział Warszawski. T. U. R. or- 
ganizuje w bieżącym tygodniu nastę 
pujące odczyty: 

Wtorek 11 października. 

1) Związek Rob. Przem. gy 22 
Oddział Kelnerów (Śliska 9) -g. 19, 
n. t. „Znaczenie samorządu“ ref. 
tow. Zygmunt Zaborski. 

2) Dzielnica Targówek (Święciań- 
ska 5) g. 19, n. t. „Znaczenie wybo- 
rów samorządowych“, ref. tow. Ste- 
fan Matuszewski. 

Środa 12 października. 

1) Dzieinica Marymont  (Oksyw- 
ska 15), g. 19, n. t. „Samorząd m. 
Warszawy”. ref. tow. Tadeusz Har- 
tleb. 

CZWARTEK, 13 październik. 

STOWARZYSZENIE B., WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH (Senatorska 36) g. 


18. n. t.: „Czechosłowacja wozoraj i 
dziś“ — ref tow. Rafał Praga. 


SOBOTA. 15 października. 
LOKAL WARSZ. ODDZIAŁU 
2 m. 68) godz. 19 | 


PA 


poświęcony poezji 


ta 
TUR. (Al. 3-go Maja 
wieczór, dyskusyjny, 
prełetariackiej. 

2. SCENA ROBOTNICZA T. U. R. 
organizuje imprezę artystyczną w Zwią- 
zku Akwizytorów i Wojażerów ( Gra- 
trezna 10). 

NIEDZIELA, 16 października. 

"Wycieczka na zwiedzenie murów Sta- 
rej Warszawy. Zbiórka przy pomniku 
kiól: Zygmunta o godz. 10 rano. Pro- 
wadzą wycieczkę ttow.; Julian Mali- 
riak i Stefan Matuszewski. 


AEREE Z TTE ES 0 TO 
ODCZYT 


H. Krahelskiej na temat: „Usta- 
wodawstwo socjalne zagranicą* 
odbędzie się we czwartek, dnia 13 
b .m. o godz. 7 wieczorem w lo- 
kalu Centralnego Związku Robo- 
iników Przemysłu Budowlanego, 
Drzewnego, Ceramicznego i Po- 
krewnych Zawodów w Pols; Od- 
dział I-szy w „Warszawie, ul. Ka- 
cza T. 


TEA 


TEATR ATENEUM: Codziennie 
kamedia Moliera „Świętoszek'. s 


TEATR WIELKI: Dziś we wtorek 
„Verbum Nobile“ i „Harnasie*, emo- 
cjonujące i barwne widowisko, które 


cała opoinia publiczna przyjęła ż po- 
dziwem i wysokimi pochwałami. De- 
koracji Zofii Stryjeńskiej, balet pod kie 
rownictwem M. Pianowskiego. 

Jutro w środę arcyzabawna operetka 
"KTBATR Szirasu 
NARODOWY: Dziś o 8 

TEATR POLSKI: Dziś premiera 
komedii współczesnej w 4ch aktach 
Spyrosa Melasa p. t. „Papa Nikolu- 
zos“. 

TEATR LETNI: Codziennie o $ 
wiecz. komedia „Jean“, . 

TEATR NOWY: Dziś Rostworow- 


|| skiego „Bratnie dusze“. 


TEATR MAŁY:. Dziś wiecz. Ko- 
media Sardou „Rozwiedźmy się“. 

TEATR „MAŁE QU1 PRO QUO" 
Dziś rewia „Nic nie wiadomo”, 

TEATR MALICKIEJ: codziennie 
o 8.15 „Odrobina miłości“. 

TEATR KAMERALNY. Dziś sztu- 
ka polskiego autora Zygmunta Ryl- 
skiego „Głębia na Zimnej“. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: Dżiś o godz. 19 „Andrzej 
Sztorn'* przy ul. Młynarskiej 2 i „We 
sele na Kurpiach'* przy ul. Pobożań- 
skiej $3 o godz. 15 i hodiati 


K. Hepburn G. Rogers 


|| OBCYM WSTĘP 
WZBRONIONY 


Ulgowe nie ważne do 16 b. m. 
włącznie 


T odząfkk. 6, 8, 10 
święta 4, 6,8, 10 


TRY 


CYRUIIK WARSZAWSKI. Dziś 
wielka satyra polityczna w 25 obra- 
zach, „Naokoło Cyrulika". 

TEATR WIELKA REWIA: Dziś 

„Dla Ciebie Warszawo!* z Lodą Fia- 
lamą, na czele zespołu z 200 opon: Co 
dziennie 2 przedstawienia o g. 30 i 
10 wieez. 
| TEATR „8.15'. Dziś operetka Kal- 
mana „Księżna barana S z Elną 


Giestedt. 
ROSYJSKIE S TUDIO DRAMATY 


CZNE (Nowy Świat 19). W czwar. 

tek, piątek, sobotę i niedzielę sztu- 

ka Czechowa — „Wiśniowy sad“. 
TEATR „BUFFO“ (ul. Mokotow- 


ska 78). Dziś „Porwanie Sabinek". 
PREMIERA 
W 1KATRZE POLSKIM 
Dziś wę wtorek, dnia 11 b. m. 


występuje Teatr Polski z premierą 
4-aktowej komedii obyczajowej z ży 
cia sfer towarzyskich wspóczesnej 
Grecji, pióra wybitnego pisarza no- 
wogreckiego, człońka Akademii Li- 
teratury, wielkiego przyjaciela Pol- 
ski, Spyrosa Melasa p. t. „Papa Ni- 
koluzos* w przekładzie dokonanym 
z oryginału przez prof. Kazimierza 
Bulaza. Inscenizacja i reżyseria E. 
Wiercińskiego, oprawa dekoracyjna 
(3 zmiany) artysty malarza St. Śli- 
wińskiego. 


POWODZENIE FARSY 
„PORWANIE CABINEK*. 


Inauguracyjna farsa „Porwanie Sabi- 
nek*, którą otworzył swój sezon teatr 
„Buffo“ (Mokotowska 73) stała się sen- 
sacją dnia. 

Teatr „Buffo“, który zaledwie og kil- 
ku dni zaprezentował się w Warszawie, 
już nie tylko zdobył sobie prawo oby- 
watelstwa, ale wysumął się na czoło tea- 
trów stolicy. 

„Porwanie Sabinek* zdobyło sobie 
nieprawdopodobne powodzenie i słusz- 
nie. Takiego widowiska od lat nie o- 
glądaliśmy. 


Odbito w drukar ni Sp. Nakładowo - 


a w W Z O OZ WZ O, O 


XV-go 


PRODUKOWANO NE ENA Nr. 287 ae 


RP TRZROWEZZAN WAJRZEE gf NOGE PAPIEŻA EGZ 


zdemolowali wartownię policyjną 


Będący w patrolu posterunkowy 
komisariatu zatrzymał na 
Saskiej Kępie dwuch awanturują- 
cych się pijanych mężczyzn, któ- 


rych następnie udało mu się dopro 
wadzić na wartownię XVII-go ko- 
misariatu pry ul. Krynicznej nr. 28. 


Po przybyciu na wartownię pi- 


jani awanturnicy poczęli demolo- 
wać ją. Jeden z nich złamał barie- 
rę, powybijali szyby i uszkodziii 
inne meble znajdujące się na war- 
towni. W czasie szamotania się z 


policjantami, jeden z awanturni- 
ków uderzył policjanta pięścią w 
twarz. 

Ponieważ posterunkowj pełnią- 


cy służbę na wartowni nie mogli 
dać sobie rady z pijanymi, wezwa 
no teleionicznie pomoc z komisa- 
riatu. Wkrótce motocyklem przy- 
było 4-ch policjantów, przy pomo- 
cy których ż trudem udało się obe 
zwładnić awanturników i prze- 
wieźć do XV-go komisariatu (Gro- 
chowska), gdzie okazało się, że są 
to Mieczysław Steiblic, lat 25, ślu- 
sarz, zam. przy ul. Omulewskiej 
nr. 6, i Wacław Byszewski, lat 25, 
hydraulik, zam. przy ul. Terespol- 
skiej nr. 17. Osadzono ich w aresz 
cie do dyspozycji sędziego śled- 
czego. 


KINA 


ADRIA (Wierzbowa 9): „Ten, któ. 

rego ukochałam'*, 

ATLANTIC: „Druga młodość". 

ANTINEA: „Hrabina Władinow* 
„Janosik“, 

ACRON żelazna): 
rand“. 

AMOR (Elektoralna 45): „Zaczęło 
się w pociągu i „Papa się żeni“. 

AS (Grójecza 56): „Szarża lekkiej | 
Brygady*. 

BAŁTYK: „Sśrzyk ulicy“. 

BIS (Elektoralna 21): 
Bengali“ i „W sieci wywiadu”. 

CASINO: „Jezebel“. 

CAPITOL: „Słowiczek*, 

COLOSSEUM: „Przygody Robin 
Hood“. 

CZARY (Chłodna 29): 


EDEN (Marszałk, 35-a): 


i 
„Robert i Bert- 


„Korsarz“, 
„Tajemni- 


ce chińskiego miasta“ i „W bla- | PRASKIE OKO 


MUCHA (Długa 10): „żółty pirat“ 
i „Cnotliwa Zuzanna“, 
MAJESTIC: „Zbłądziłem*. 
MIEJSKI (Hipoteczna 8): 

wstęp wzbroniony“, 
NOWA LO0OMBOLA (Marszałk. 34): 
„Kapitan Tayrol'* i „Koniec pani 
Cheney“. 
PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8) 
„Przy drzwiach zamkniętych* i 


„Obcym 


| „Kariera panny 


Joanny“, 
PALLADIUM:: „Królewna Śnieżka 


„Strzelec z | PAN: „Prawo do szczęścia”, 


POPULAKNY (Zamoyskiego 20): 
„Za zasłoną“ i dod. 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Judel gra 
na skrzypcach* i „Rapsodia. cy- 
gańska*. 

PRAGA (Targowa 71): „Zaginiona 
dżungla“ i rewia. 

(Zygmuntowska 


sku słońca“. 10): „Wzgardzona* i „ślepy zau- 
ELITE (Marszałk, 81a):  „Dzisiej- |  łek*. 

sza miłość“ i „Milioner na ty-| RAJ (Czerniakowska 191): „Ko- 

dzień“. ściuszko pod Racławicami. © ` 
ERA (Leszno 2): „Legion śmiałych“ | RIALTO: „Josete“ z Simone Simon. 
EUROPA: „Ludzie za mgłą". ROMA (Nowogrodzka 49): „oOlim- 


JAMA (Przejazd 9): „Syn kantora“ 

FILHARMONIA: „Pani Walewska*. 

FLORIDA (żelazna 61): „Czarny 
Kkorsarz* i „New -. York — Sani 
Francisco“, 

FORUM  (Nowiniarska 14): 
cztery oczy“ i „Buziaczek“, 

HOLLYWOOD: „Perły i serca* re- 
wia. 

| HELIOS (Woiska 
przedniieścia*. 

ITALIA (Wolska 32): „Motyl hisz- 
pański*. 

IMPERIAL: 
wyera*, 

JURATA (Kr. Przedm. 66): 
wstał kłamstwo Niny Petrówny* 

i „Słowik z, Wiednia“, 


„W | 


'*8): „Królowa: 


KOMETA (Chłodna 49): „Kobiety 

nad przepaścią“ i rewia. 

MARS  (Żolibórz): — „Szczęśliwa ! 
13-tka“. 


MEWA (Hoża 38): 
bal“ i „Złoto na ulicy“. 

MASKA (Leszno 70): „Płynne zło- 
to“ i „Nicpoń“. 


CPSSU 


„Prze- | ŚWIAT (żolibórz): 


piada -- święto narodów*. 
REX (Długa 9): „Wielka grzeszni- 
ca“ i „Bolek i Lolek“. 


| ROXY (Wolska 14): „10.ciu z Pa- 


wiaka* i „Śląsk Zaolzański wraca 
do Polski*. 

SOKÓŁ (Marszałkowska 61): „Hu- 
ragan“ i „Kuzyn z prowincji“. 
SYRENA (Inżynierska 4): „Książę 

i żebrak“ i dod. 
STYLOWY: „Naga prawda“. 
STUDIO: „5.000.000 szuka spadko- 
biercy*. i 


„Przygody Tomka Sa.|ŚWIT (N. Świat 19): „Gdy kwitną 


bzy“. 

„Gasparone* i 
„Zamek tajemnic“. 

SFINKS (Galeria Luxemburga): 


„Mateczka“, 
SORRENTO (Krypska 34): „Wier- 
na rzeka“ i „Nocna przygoda*. 


TON (Puławska 39): „Znachor“. 


„dej pierwszy | UCIECHA (Złota 72): „Zbłądziłem* 


UNIA (Dzika 9): „Czar cyganerii“ 
i rewia. 
VICTORIA: „Paweł } Gaweł". 


Ogłoszenie drobne 


R O w E, R Yy. Anteny zbiorowe. 


ensacja! :9 zł. rower. Części rowe- 
rowe, — latarki elektryczne, dy- | 
„GROSS*, 

39 


S 


namika, poleca najtaniej 
Leszno 4. 


RADIO I TECHNIKA 
RADIO. eparaty, Złotych 145—10 


miesięcznie. Najnowsze mo 
dele 1939 „ANTENA“ Marszałkow- 
ska 137, w podwórzu, tel. 3-25-85. 


RADIO 
RADIO Zi. 10.. ien 


anie. Jaż na 
skiaazie uitranowoczesne, rewelacyj- 
ne radioodbiorniki sezonu 1948, Dzię 
ki racjonalizacji produkcji--niebywa 
ła obniżka kalkulacji. Trzylarapowe, 
doskonałe modele 1939 o oeiy 
nym wygiądzie od złotych 130. Í 
Pięciolampową, siedmioobwodową, 
peinowartościową super heterodyna w 
cenie dótych*zas niespotykane). 
Najnowocześniejsze lampy: OCtoda, 
doudiodiatrioda, dziewięciowatowa 
pentoda. Minimalne zużycie a 
Antifading. Filtr dźwiękowy. 
goterminowa gwarancja. Solidaa, fa- 
chowa obsjiuga zapewnia "naszym 
klientom doskonały odbiór. Specjalne 
ulgi urzędnikom, pracownikom pañ- 
stwowym,, komunalnym. Kupujcie 
tylko bezpośrednio w odpowieuniej 
firmie. Wyłączna sprzedaż radiood- 
biorników MORONA — Mieczysław 
KAWA, Hoża 42. Salon demonsira- 


|eyjny. Natychmiastowa dostawa na 


żądanie telefoniczne 806-16. 843 


RADIO OD 8 ZŁ. ne Sez 


zaliczki. Najnowsze modele, zamiast 
szumnej reklamy, — solidna szybka 
obsługa klijenta. Dostawa natych- 


miastowa. Dzwonić 12-24-30. 17 


ADIOODBIORNIKI Kosmos, 
Korona, Philips 10 złotowe. De- 
monstracje i informacej bezpłat- 
nie. Zamiana. Reperacje. Farina, 
Graniczna 13, telefon 261-05. 130 


| 


|B 


poner radiowe. Sprzedaż, na 
Byc par. wszystkich marek. 
Byli pracownicy 
czołowych firm radiowych. „Radło- 
Motor“, Koszykowa 28, 7-16.84, 37 


—— c, 
ADIO — naprawy — przeróbki. 
Zamiany na modele 1939. RA- 

DIO-POPULAR, Jasna 18, tel. 335.98 


R ADIO uszkodzone. Dzwoń 


820-49 bezpłatnie zba- 
da wysłany specjalista. Dostrajanie: 
Zamiana. Nowe modele. „RAD 


Jerozolimska 95. 10 


RÓŻNE 
KUPO rantowanych 1 zł, Wy- 


syłka zaliczeniem od 3 tuz. Perfu- 
meria. Kosmetyka. Ceny konkuren- 
cyjne „Papillon“ Leszno 25 telefon 
11-52-43. 711 


UBIORY 


EZ ZALICZKI ubiory 
damskie. futra, przeróbki. 
obstalunkowy, Leszno 7—w 


JESIONKI, 


Tuzin prezerwatyw gwa 


męskie, 
Dział 
bramie. 


palta męskie, dam- 
skie garnitury goto- 


Dłu- | we—zamówienia na dogodne spłaty 


l 
firma D, Heriz, ŻELAZNA 80 » 
SERWERZE ER aw 
PLUTA ak rosyj s *50. 
Garnitucy inarynarkowe, sportowe 


65. Mundurki uczniowskie, palta lo- 


donowe 35. Futra damskie okazyj. 
nie zakupicne. Płaszcze impregno- 
wane 13. SPÓŁKA KRAWCÓW, 


SIENNA 18 16. 995 


UBIORY 


męskie — damskie — 


uczniowskie. Warun- 
ki najdcgodniejsze. „CEWU*, Chłod 
na 28 — 2. 1 


biory męskie — damskie. Wielki 
wybór. Raty. Kana. Żelazna 45. 
43 


LICYTACJI od 35 złotych — gar 


nitury, palta — męskie, dam- 
skie. Od 100 złotych futra. Nowy- 
świat 59/51. 811 


Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


